Niedzjela 


Wychodzi oodziennie raro oprócz dal poświątecznych. 


Adres Retakcyj: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2454, 
Admiatstr, ! Drukarni Polskiej; Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672, 


Rekopisów Kedakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12 —9. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6—8 

wiaczorem. 
Ogtoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


lat 
PH 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE 


4 (17) października 


1909 r. 


Rok IV. 


miesięcz. kwart, półrncz er 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 460  8.— 
z Zagranicą 1.35 4&—  7—  14.— 


Za zmianę adresu 30 kop. N A 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed texstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 19 kop ns: 
stępny raz, zawad. żałobne po 40 kop W rubryce 
„Nadosłane* wiersz peiitowy lub jego miejsce į rb 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


p Administracya. 


DE A e E OOE EO y RWE SERR EE TOE E E EE EaR 


Z powodu zbliżającego się zamknięcia rachunków osobistych zwracamy sie do Sz. Panów prenumeratorów 
i Drukarni Polskiej, którzy pomimo niejednokrotnych przypomnień dotychczas nie opłaciii rachunków za 1906, 


l 


askawie zechcieli uregulowa 


ć przed 1-ym listopada r. b. 


Crp- b3 im etre 


E A mm - —- ik O e A z e M W W iR A a a m S a a m m w = 


peo A = 


Ase a 


ki 13854-—] 
BY po króikich cierpieniach zmarż d. 2/15 paździermiką w Nerwi, prze- 


AL IKAŚWI UNA 


Dziś w Niedziele 
Zwłoki sprowadzone zostara do kraju. O dniu pogrzebu będa 


A = ; £ pi 

„1 ` A "= . „14 — BZ 

SRD  OBloszenia cdHdzienEe. 13044—1 ER 
TYT PEB EF aTa a e wiz ARESE ow tj 00 Zig 
Pa AYN a O WO Wy 0 FC KORE ZZO Bzy WU ŻĘ 0d Z ZĘ A 
A'A o , „r. e 477% z n „i . z = Pal . i r 


= Ef" > © e Dzis dnia 4-g9 w południe -Rusaikac. Cony 
Geair Miejski 


znizone. Począick o g. 1%4/,, Wieczorem poce- 
| nach zwyczajnych »Dubrow siri., Uczestniczą pp.: 
Dyrekeya 5. W. Brykina. |, 

Gładkow, Tishorow. Początek 0 godzinie 


Brua, Irmina, ladiva; pp. Korżzewin, Płatonow, 
Tt wieczorem. W poniedzialek 
dnia ARGE) paź tziernika dwa. przeds AWICNWNA W podudnie po cenach ogólnie 
przęsieępnych „Mazepa“. Bibiy nabyle ua popoladnjowe przedsiawionie 
Op. „Życie za cesarza“ s Wal" na Op. „Mazepa“. Jeżeli kto chce 
może owzemać pieniądze z pawrotomn do œ. 11-ci w dniu przedstawienia. Wie- 
czorcin po cena h zwyczajnych „Życie za cesarza“. Bilctiy nabyle ra 
0p „BSpowieści Hoffmana" a ważne na Op. „Życie za cesarza”. 
Jezeli kto chce, może otrzymać pien adze z powrotea do godziny 2-ej popołud. 
w dniu przedstawienia. i 
We wires dn (go po celach zwyczajnych *Hugonaci:, dla prenu- 
neralorów sivi owskich Wiesiieje ceny stosownie dy ogh szenia w gazecie 
sprzedaż bi'eiów dla prenumeratorów codaenuie do poniedziałku dn. 5-40 paz- 
dziernika do godzuy 12-ej w pa. W srodę dn. /.go sBama Pikowa:.. 
W czwaries du. 8S uo Borys Godunow:. Wkrótce wystawioną bedzie po 
raz 1-szy po wznowieniu opera »Sadkoc. Kasa otwartą od g. 10 rano. 132) 


Punkinalnie o godz. Si pól. 


|| zn 


oh 
APO 
I i | MANI 
B 8 DE 


Kreszczatyk 42, > Telef, 764, 


totowe okrycia 


Męskie 
Damskie 
Dziecinne. 


= 99 Dziś dn. 4-go w południe przedstawienie 
teatr Sożowcow odczyt. preleg. A. Eustachow >Baśń 
99 * zimowa:, nowa wystawa sztuki. Reży- 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. ser Popow. Poczatek o godzinie 12-ej, 
wieczorem po raz 2-gt aona szluka W. Tichonowa. Mili fudzie:. Reżyser 
Sawinow. Początek og. 8-ejwie'z. Dnia o-go >Miłeśóć studenta.. Dnia 
6-go 1) Elga- :) >Kołacya pożegnalna., 3) Poranek przed 
weselem. Dnia 7go ogólno-przystępne przedstawienie 1) >Żtata wola 
ność kou. w 38-ch ahta h, 2) sFreulein Freszbolcem. W czwartek 
dnia 8-go dla prenumerat. »Kijowskich Wiestiej cpn cenach ziiżon. po raz 4-ly 
*Chłopy<. W piątek dnia 9-g0 nowa sztuka E. Czirikowa: Król przy- 
rody: W probach "Byablik 13157-1 


Geatr dramatyczny A 


Dzis dn. 4 
w poludnie 


(Teatr Rergonier). 


| ) „Ojciec“, 2) „Na piaskach”. e: |) „Miłość 
rus, 2) „Uobroczyma. uns „Osiołek”. 

„da tak chog”, “=en „awazda moral- 
Uo saczenie „JJU”, 


We wtorek dnia 6 
w esola A 4 
ności, „Sen na Wołdze”, „Za ceng łez” i, 

A vo tasa ot t dzin. 10-6j Ww : ia: 
„idealny Mąż h są otwarta od godzin. 10-6j rano w ciągu a miie 
U 66 Teatr Variete, Meryngowska 

93 po 0 Dyrckcya Towarzystwa. 
DZIS nowe debiuty. Uczestniczą: 


La belle Emy-de Stamati, duet Berszadzkich, Bernardow. cygańka Masal- 
ska, Olga Hordek, Nelli-de-Qglio, Niegina-Popowa, Willi Ser- 


Przyjmują się obstalunki, 


Oddział spódnic. 


ting i inni. 13620—1 = 13853 —1 
Program ziożony z 40-1u numerów. Reżyser L. Ratner. L. Gromowska “40% 
A E T TE TOT T BEA Se; Ee ^ Á ii 
. Gromowska “ia N 20. 


59 Mikołajowska 7, ska M 20. 


PLESO E FUTRO 
Cyrk phippo-:Palace gmach P. Krutikowa. 
Dzis daia 4go. paździermka wielkie świąteczne przed:fawienje, nuczestuiczy 
cała irapa, Rasyj-ki narodowy komik p. Kabuszkin z i esowanymi zwierzęla- 
ui. Akrovaci part rowi trupa Allegri, ui wrsicp akrnbatek sióstr Or- 
iando. Wioski komik Zakomipo Trupa Arigoni. 


$ Ludzie ialającys ) 
Gimnas'yezki siostry Chrystyan. Komik >Ryży: p. Brykm. keraicy mu- 
zyczmi pp. Chelhbons 


ni zakończenie Czarodziejski balet. 


Poczatek o godzinie 81/⁄, wieczorem. 


o AB. aM a E a. 


Najlepszy W Rosyi y R 7 QQ Kreszczatyk 25 
TEATR-BIOGRAF „EXP E55 wprost poczty. 


OSB = Dziś nowy wspaniały program, złożony z ostatnich nowości. 


Podróż na szczyt góry Juny- 
freg (56,000 metrów wysokości) W kraju tereadorów 


zachwycające zdjęcia z Na'ury. i wspaniałe zdjęcia z natury. 
Santos Dumont pobija rekord latania w Saint Gyr 15 września 1909 r. — sdjęcia z natury. Ja 
umarłem — farsa ppe Mirand ji Gersulier, Osoby biorące udział: p. Bar, art. Waru „Odeon“: p. Rivier, aui lea- 
tu „Fołies Dramalques": p. Lepuin, art- teatru „Folies-Marinie es* i p-ni Gelt, art. teatrn MRa aAa w Paryżu. 
Duraəszkin bohater — komiezny. Uczęszczanie uczącej się młodzieży dozwolone. WIELKA ORKIESTRA KON- 


Szkoła języków obcych dla dzieci 


(przyjm. się dzieci nie niżej 5 lat) nau- 
ka język. przy zabawie. Wpis półrocz. 
ża 1 jęz. — 20 rb, 2 jęz. — 30 rb. 
Szkoła przygotow. Przygot. się 
dzieci obojga plci ze wszyst. przedm. 
jdo wszyst. średn. zakład. nauk. 13465 


—— 


CERTOWA. Poczatek o godzinie t2=ej W poludnie T Z Od godziny 8-ej WARSA 
Proces Hercensziejna i jego bohaterzy nioo 
tęatra Cesarskicgo w Moskwie: paia I. N. Gorewą, at:ystkę 
Fetersburskich Cesarskich teatrów, p-nią M. A. Korolewą, artystkę Mosk'cw- 
aly w | ' 'spaniale 
lawa. Nad program, Hr. LEON TOLSTOJ W JASNEJ -POLANIE zyc. 
ZARZĄD ' 


zdjężie. 
rosyjska narodowa piesi. 
UCHAR KUPIEC ': 
| skich i prow ncyonalnych teatrów i pna Ardatowa, artystę ludowej opery 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Główne role odegranc przez: p. A. J. Ślawina, ar- 
tys'ę nuaicgu 
W Moskwie. Dekoracye wykonane są przez dekoratora Moskiewskich Cesarskieh teatrów p-oa M. B. Koz na. Obraz 
w KIJOÓWIL, 


Zawiadania, ze wydawany © rocznie na powiększenie funduszów Pogotowia 


Kalendarz i informacyjno-adresowa Księga m. Kijowa na I9ID r. 


ukaże się w r. biezącym, tak pod względem treści, jak i strony zewnętrznej jeszcze bardziej ule- 
ps. ona, na wzór podobnych wydawniciw stełocznych, ścisle sprawdzona i dopehiiona szczegół a- 
wemi wiadomościami. pod red. prol. Jasińskiego. 13172—2 

_ Redagowanie i ułożenie działu ogłoszen, mającego bardzo ważne znaczenie przy lak 
szerakiem rozpowszechnicniu lewo wytawniciwa, a także wyłączne prano przyjmowania ogłoszeń 
lo takowego, na mocy uchwaly Zarzadu z dnia 1l-go czerwca r. D, należy do 


Biura oyłoszeń „ REKLAMA”, Kijów, Ńreszczatyk 4l, telef. Nr 2365 


ST E SW SR 0 WA W SB, i, M, | GI GL MG ÓW WIDZA 

ETETE ERE | p r 
Mikołaj Berdyczów 
z: Mikotajowska 2 (obok Żyrari. magazynu) | £ : 
KA otwarty Zosta 13148---14 ko 

-MAGAZYN DAMSKICH KAPELUSZY:. p, i | 
= r <*| Prenumeratę | ogłoszenia 
S | zos 

> Maison M-me finnette ś| |: 

so í S AR EET AU 
440 Gi 

$0 S$ TATNIE MODELE z PAnYŻA.:.| »oZinika Kijowskiego 
y A S o Was Siha O s nS 1 G 

S AS Eee NOUS O OSO: preyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 34. 


LEJE RP E TFT *. BRC; ODA 

Buhaika rasy helenderskiej w wie- 
} ku 16—18 miesięcy ku- 

pi zarząd Popeluskievo maj. gub. po- 
dal. Cena do RURI: 13485 — 1 


Butwarno-Kudriawska Hr 16. Telefonu 1058, 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 


cery. bale, śluby i poerzeby. Na zadanie angielskie zaprzęgi. „-100-213 
Sprzedaż i kupno: koni, pówoxów, uprzęży I liberyl. 


w ,,CSNIWIEĆ 


oraz klijentów działu ogłoszeń 
1907 i 1908 rok, aby takowe 


33 PĄDOŁ 


wprost gma- 
chu kontrak- 
towcgo 


gi Towarzystwo 
Be Wyrobów 
R Bławatnych 35 


Majwięcszy l 


Codziennie otrzymują sie 


izaak Szwarcman 
j t! 
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SEEDERS 
d 


: BEE Nu sezon "g ki 
s fstas *” $ 
| PROREZNŃA 9. ; F Paryża X 
CH X X 
re TELEFON (G72. » «Berlina 
| (i G% Nowości . 
PYTANO OZAZZE TRN ETENZSCE ZNAD ZETE Ę | Wiednia; X 
X 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


ARAD RUMAK 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


Saki, bluzki, spódnice, 
szlafroki, matinki. 


St. Petersburska fabryka 
bielizny i krawatów R. M. 

Herszman. A 
Prorezna 2, tel. 282. Przyj- 
wowanie obstalunków, prze- 
róbek i znaczenia bichzny. 
Ceny nader sumienne i stałe. 

15700 


Ke | 
— | Bisocsec CCC ACK 


X 
X 
X 
X 
X 
X 


Zaopatrzona w naj- 
nowszeczcięnki ior- 
namenty oraz Spe- 


cyalne maszyny. |... 


chok magszynu Singera 
peleca 

świeżo palną, która mo- 

ze być mielona w obeu- 


nairoznnajtszycH Eg 
iepszych lium, AWR 
j r balonilbaxkip qi 
tosu kh- K: k 5 k | G NOM HAU skit a SZW aj- 
piitżogo. akan | ZEKO:a ę carskie i krajowe. 
Każdy kupuja y korzysta z 154 rabatu gotówka lub 20% towarem. Przy ma- 
gamymie warsztat do wyrobkumebliiparawanów bambusowych. 
Firma uni mie posiada. 138400—]1. 


Kizów, Padol, Piac Aletszndrowski 

> J 

że oddzbły: suk'omnę 3 Wawakty 
n : E E FP 


GALUĘSKRUTEWAŃY j 


A 
sal 


MOSKIEWSKI DOM NANULOWY 15814—1 Ę 3 R 
DECHOWICZ ; QYN LOMATOWA 
»EGNRÓWICZ q SYN i 7 7 i, Radi 

e pee atoae POZ ZET ZEN IESSEN ATEI E Kreszczatyk 48, 
erbate 


Niniejszym zawiadamia 
ZMACZEIE FOZSZECZONE S; 
Wielki wybór angie|- ! aŁI" i sszeńici innych newości 
skiego i rosyjskiego pluszu „KO LK Sezano Ww ych, 
camzzuwwzaaicwwa A matki sorzedaż rosztek. 


awra ICER — —WTTCOFLTZEEL W UW 


ONZE CREEK AERO 


zm o A M p ZAE i mpa ni Usa da „Só oaza rz me || um S _ Kom EE) ka 

| | 8 Jesznica hygien. i ortopad. dla kobiet 

| Wszechświatowe powagi lekarskie zaleceją pastylki Sala 6imnastyczna idzie- KW, Szpakowskiej Bik x: 
ROOT RPNE Fly AFEC AYO Nauvzyciolka lecznicy gimnastycznej w Kijowskim lustytucie dla panien. Na 


życzenie dzieci tańce. Dla uczącej się młodzieży ustępstwo. 13598—3 


4-ta WYSTAWA PTACTWA 


Kijow. T-wa Miłośników Przyrody 
otwarta w egrodcie Botanicznym i trwać będzie od 
dn. 30-go września do dn, 4<go pażdziernika. 
ziŚ przygryzwa orkiestra wojskowa. 13661—5 


r TWE W"WEWY 
wc MANDZE 


EMC O BIŁO 
cczniczy, radykalnie usuwający kaszel, przeziębiecne, katar 
i chrypkę. Cena pudeska 85 kop. e ri 
Ostrzeżenie: Oryginalny pudcika su zaspatrzonć czerwona eiykieta jedyne- 
gu przedsiawicei la ua cala Rosyę Fabiana Flivgstanda w War- 
szawie. j 13561-2 


jako środek | 


RW OEWNNWON ra. nnn A O pain, > z SĘ 


_—— AML 


gliko 


s -- "g— 


Chic Parisien Ą. Kru 


6 Kreszczatyk Nr 30. Pokoje z bic- 
lizną pościelowa”i elektrycznością od 75 
kap. dó7rb., przy hotelu teleton. wanna, 


salon tualet damskich ócii x bilardy. r Pw oh być <A 
owsóci WE najrozmaitsze zakąski i napejc. Na dwor- 
KRESZCZATYK 9. p z PARYŻA cu stały komisyoner. Dorożkarzom prosi- 


my nie wierzyć, że hotel jeszcze nie odrestaurowany lub że niema wolnych pokoi. 


13030—6 
Kursy 


19 — 36. A 
Teleton! — $8. przywieziono modele na 1909 r. 


Od 1-go gruduia magazyn przeniesiony zostanie ua Kreszezstęk Nr 19. 
TEETE FE EPC Y IWER LIEI IAN E . 


Repêt 
de 


A. de Luze & Fils à Bordeaux 


(Caves des Vins Etrangers) 
Mikołajowska 4, telef. 954. 


Rada Gospodarzy 
Klubu Polskiego 


Jęz. obcych 
GROMOWSKIEJ 
Mala-Zytomierska 20. 


Od 1-gv paźdz. nowe zapisy ucząc. się 
do grup od 2—3 pp. i później. 13800 


L. 


Poleca otrzymano wina włoskie: 
Asti Chompagne 
Asti gran Moscato 
mmr PYRA LIPOWA M) 
Lacrima Christi 
Uhianżi. 


Nauczyciel muzyki 


W. Olszewski (Fortep., Soll., Teorya), 
Diugolet. prak. Mkarawaj.wska 27/3. 
135102 


ri 13551—1 
Kijów, Kreszczatik 
M 33, 
Telefon Nr. 809. 


~ . rq" U ` .. . e 
Dostawca Cesarskiego l-wa Muzyeznegò Oddziwu Kiiow skiego, Konserwalorynu 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


2554—15 


zawiadamia, że w dn. 10 pazdziernika 
og. ut» jp. rozpoczynają się W sali | — 3 > 
klut 


peye tahó 
a diedi 


pod kierunkiem baletmistrza p. Large 

uprasza się © wczestic Zapisy w kan- 
celaryt klubu w celu utworzenia dwóch 
* kompietnw— dla początkujących i umie- 
jazych już tańczyć dzieci.  134060—2 


Bławatny Magazyn AS 
a 


De ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatne nowości jesienne, 
158314—2 |go i zimowego sezonu. Wiclkt 


Pierwsza Wystawa Sezonowa Miemie i penin. me 


wcłnian., sukiennyci i bawełn. mate- 
towarów po cenach naznaczonyci. 


Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P. T.G. W poniedzia- 
lek. Chłopcy do 14 lal: 5—6; powyżej 
14 lat 6-- Z; druhinic 8-9; druhowie 
starst 9-—10. |IVłlorck: Panienki do 14 
tat 5—6; drabinie 6-7; druhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Gwiczewa dowolne 
9—10. Czwartek: GCułopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyzej 14 lat 6—7; dru- 
hiuic 8—9. Piątek: Panienki do ł4lal 
5—6: drulhinie 6—7; druchowie młodsi 
9—10. Niedziela; Cwiczenia dla gości 
10—11 zrana. 

Biuro Tow. Qśwlata (Kreszezatik 1 
lub «Ogui wos) otwarto od 10 do 3 po- 
południu cedziennie oprócz uiedziel 
i świąt. 

Bioro kij. rz.-kat. Tow. dobroczyn 
nośoi, M.-Żytomie:ska Nr. 8, otwarto 
każdodziennie od 10 du 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godziuach biurówych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, daty- 
czących wydziału lutaisk. 

Biuro Koła Kobiet Polek otwarte co 
dnia od 1-ej dd S:cj, z wyjalkiem świat 
i niedziel. Funduklejowska 26 m. i. 

Biuro Pol. Tow. kolom! totnich w 
Kijowie W. Podwalua 23;30tw, od 3—-6 

Bluro Związku równ. kobiet; pol- 
skich otwarte od 12 -- % z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Michajłowską 
Nr. 19 m. 2. ; 

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, Małą Zytomierska Ni 
8, otwarto codziennie od 10 do 5 prócz 
świąt i niedziel. Szhronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Biuro pośrednictwa pracy <Z.wiąz- 
ku oficpalistów na Rusi» — MKreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsze|- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszed:ie8 

od 10—5 po poł. 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, Strojenie. 
4 mA a PSOE KROKI TE 


= 4 raa 


Ńreszcza- 
tyk N: 40 


W ma- 
gazynie 


P, K. ROŻKOW 


Od dnia 5-go października 


ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Mreszczatyku obak cukierni 
«Georgesa». 


-Gabinet  Lekarsko-dentystyczny r 
Stani- GintyHo przeprowadz. Kre- 


sława szczatyk 45, telef. | 


list Godziny przyj. od 10 rano Go 8 
wiccz. Swiąt. od lg rano do 6 wiGcz. 
13615-5 


3 Nie łączcie krawca damskiego f 
! W. KARASIKA PE" tx TEK 


ATH ug. ; 
jUWSKA 4. "RN R M daw. Bazar Maudria I p. 
8 z innymi tegoż nazwiska. Lili nigdzie nie posiadam.  Przyj-gęgj| (latem: Karlsbad, Kajserbad). 13365-10 
4 „4 £ 4 3 t eu Ary 1 +€ METAZOA BT ATE r N O E REMOTE 
mujg Wszelki» abstalunki wedlug ostatnich medeli. Do 


=e Proszę zwrócić uwagę na właści Arcs. e FE ü = 
c. s: iampo! -Podoiski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien, Kijowskiego" 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Blesiskierski, 


TEET R. m OIN) 
Dr. Piotr Gocriog crd. jak 


REM A DCI EEEE A DT ACE EE WEZ SZ 0 EO ETC 

Główna Agentura Połtawskiego Banku Zienrskiego w Kijowie. 
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Emil Flourens, były minister francuski 
zabiera po raz drugi głos w sprawie pol- 
skiej, w artykule p. t. „La Pologne“, zamie 
szczonym w „Le Soleil* (z dn. 7 paździer- 
nika n. st.). 

Za najznamienniejszy i najważniejszy 
fakt historyi współczesnej uważa p. Flourens 
walkę, którą toczą słowianie z germanami. 
„Od wyniku tej walki—pisze p. F.—zależą 
losy większej części państw europejskich, a 
między innemi — Francyi. Zgniecenie osta- 
teczne słowian, powiększenie jarzma, które 
germanizm włożył już na barki wielu z nich, 
byłoby wkrótca 
niezawisłości, jakiej jeszcze używają narody 
łacińskie i zagrażałoby rozszarpaniem nasze- 
go kraju. Niebezpieczeństwo byłoby tak 
wielkie, że rząd, dbały o losy kraju, powi- 
nien byłby bez wahania wyciągnąć oręż z 
pochwy, ażeby je odeprzeć. Na szczęście 
nie stanęliśmy jesz:ze wobec takiej ostate- 
czności. I nie do oręża wygada uciec się 
w obecnej chwili, ale do rozsądku. A wy- 
próbować siłę naszego przekonania mamy 
nie na przeciwnikach, tylko na sojusznikach, 
i nie dla zdobycia jakiegoś postanowienia, 
sprzecznego z ich interesem, ale dla wyba- 
wienia ich z niebezpieczeństwa bardziej gro- 
źnego dla nich, aniżeli dla nas samych. 

„Nasz głos tem większy posłuch mieć 
powinien, że jest tylko echem opinii, sfor 
mułowanej już przez najpoważniejsze orga- 
ny słowian. One ujęły już w swe ręce spra- 
wę, której bronimy. One mają jasną świa- 
domość niebezpisczeństwa i środków zarad- 
czych i wykazały to jnż. Czekają one, ażeby 
Francya z kolei głos zabrała, Francya zaś 
ma prawo i obowiązek mówić bez ogródek, 
albowiem chodzi tu o jej przyszłość. 

„Podstawą oporu przeciwko germani- 
zmowi jest Polska. Zdobycie Warszawy 
przez germanizmto porażka niepowetowa- 
na, to przejście pod zwierzchnictwo Niemiec 
samej Rosyi, sprewadzonej do stanowiska 
kraju, który będzie się znajdował pod pro- 
tektoratem pruskim, będzie odegrywa! rolę 
gruntów kolonizacyjnych dla emigrantów 
niemieckich i będzie przedmiotem ekspłoata- 
cyi żydów z Frankfurtu i Berlina“. 

Zastanawia się w dalszym ciągu autor 
nad sposobami wzmocnienia sił polskich w 
walce z germanizmem. Niezawodnym środ- 
kiem jest tu oczywiście zgoda i solidarność 
ogólno-słowiańska. Ale niepodobna mówić 
o zgodzie ogólnej. hez sżrawiediiwego Zala- 
twienia sprawy polskiej. 

Potrzebę zgody i konieczność załatwie- 
nia sporu polsko-rosyjskiego zrozumieli naj- 
lepiej czesi. To też Kramarz, formułując na 
zjazdach słowiańskich najważniejsze zasady 
ruchu neosłowiańskiego, zaznaczył, że naj- 
bardziej ważną kwestyą, która w danej 
chwili cały świat obchodzić powinna, jest 
załatwienie sporu polsko-rosyjskiego w sen- 
sie stanowczej zmiany polityki rosyjskiej w 
Królestwie, ponieważ polityka ta dezorgani- 
zuje i osłabia naród polski, torując drogę 
nawale teutońskiej. 

Wszystkie narody zachodniej słowiań- 
szczyzny uznały słuszność takiego poglądu. 

„Co się tyczy rosyan — pisze p. Flou- 
rens — to, skrępowani postępowaniem swo- 
ich poprzedników i obecnem stanowiskiem 
rządu, ograniczyli się oni do uznania „że 
jest rzeczą niezbędną, ażeby wszystkie naro- 
dy mogły swobednie rozwijać swe narodo- 


potem zagładą tej reszty 
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— On nie należy do ludzi biednych. 
Niegdyś był bardzo zamożny, potem stracił 
większą część majątku. Ale w końcu nie- 
boszczyk Otoeki, który był najpoczciwszym 
w świecie człowiekiem, a przytem bardzo 
praktycznym, widząc, do czego idzie, wziął 
wszystko w ręce, ocalił sporo i zmienił ka- 
pitał na rentę dożywotnią. Swidwieki otrzą- 
muje z tego kilka tysięcy rubli rocznie i 
choć wydaje więcej, niż powinien, ma jednak 
z czego żyć. Gdyby nie pł, żyłby nawet 
dostatnio, gdyż jednej tylko namiętności ni- 
gdy nie miał—mianowicie do kart. Powia- 
da, że na to trzeba mieć umysłowość mu- 
rzyna. Z tego właśnie powstała awantura z 
loołhańskim. Ale zresztą oni się nie znosili 
wzajem oddawna. Obaj są, jak się ktoś wy- 
raził, komiwojażerami, podróżującymi w cy- 
nizmie—i robią sobie konkurencyę. 

— Z pomiędzy tych dwóch, wolę jed- 
nak Dołkańskiego —rzekł Krzycki. 

— Bo cię bawi, a Swidwieki nie miał 
dotąd sposckności. Wieczuie ta sama pol- 
ska słaboeć!-odpewiedział Groński. 

A po chwili dodał: 

— W  Dołhańskim 
dno. 

— A na dnie pannę Kajetanę. 

— Obecnie, może i naprawdę tak jest. 
gp wiesz, że Dołhański przywiózł te panie 


łatwiej zobaczyć 


Dalel 
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we charaktery”. I nikt nie powstał w obro- 


nie systemu rusyłikacyjnego i sposobów, 
których używano dla wprowadzenia go w 


życie. 

„System rusyfikacyjny zawiódł Nigdy 
jeszcze klęska nie była bardziej oczywistą. 
Czy choć jeden polak stał się rosyaninem* 
Nie. Czy osłabło uczucie narodowe? Nie, 
przeciwne, wzmcceniło się ono i upowsze- 
chniło. PFołączyło ono wszystkie warstwy, 
dawniej poróżnione, we wspólnej miłości oj- 
czyzny, we wspólnej walce z prześladowa- 
niem. Masy włościańskie i robotnicze, na 
których apologeci systemu pokładali najwię- 
ksze swe nadzieje, w zetknięciu się z despo- 
tyzmem biurokratycznym zdobywały jasną 
świadomość swej narodowości i potrzeby 
bronienia jej. Jest to prawda, której nie 
może zakwestyonować nikt ani z tej, ani z 
tamtej strony granicy rosyjskiej. 

„Tylko rząd petersburski zamyka oczy 
na rzeczy oczywiste i pod mianem stanu 
ochrony wzmocnionej utrzymuje ustrój sa- 
mowoli biurokratycznej. Czyliż sytuacya o- 
becna w Polsce daje choć jakiekolwiek u- 
sprawiedliwienie zachowywania systemu, 
który rujnuje kraj i rozbraja go przed in- 
wazyą sąsiadów z Zachodu? Czy ten sy- 
stem utrzymano dlatego, że Polska jest zre- 
wolucyonizowana i opanowana przez sepa- 
ratyzm?* 

Zdaniem p. Flourensa nic nie uspra- 
wiediiwia systemu stanów nadzwyczajnych. 
H storya współczesna dowodzi, że polacy 
zmienili się do gruntu, że nie są tacy, jaki- 
mi byli w r. 18380 i 1863. Dokonał się 
przewrót w pojęciach i obyczajach, a obok 
tego przewrotu odbyła się szeroka demokra- 
tyzacya społeczeństwa polskiego. Społeczeń- 
stwo francuskie nie powiano, zdaniem astora, 
traktować obojętnie tych zmian doniosłych, 
owszem, powinno je bacznie śledzić. 


być czytelnikowi francuskiemu pemocną 
książka Dmowskiego: „Rosga, hiemcy i kwe- 
stya pilka“ (przetłómaczona przez p. Gasz- 
towta). Dzieło t» jest tem znamienniejsze, 
że autor przemawia nio w swem własnem 
imieniu, ale w imieniu narodowej demo- 
kracji. 

Po wyrażeniu kilku słów uznania pod 
adresem tego stronnictwa za umiejętne or- 
ganizowanie społeczeństwa polskiego i Śmia- 
łą walkę z anarchią, importowaną z Rosyi, 
w dalszym ciągu pisze p. Flourens: 

„Zamiast przyznać się do bankructwa 
rusylikacyi, biurokracya zdecydowała się 
na sojusz z socyalistami a nawet anarchi- 
stami. Ale jest to szaleństwo ostateczne 
chcieć podtrzymać walką klas i podżegać 
ruch rewolucyjny w prowincyach nierosyj- 
skich, a w tym samym czasie pragaąć przy- 
wrócenia pokoju społecznego w krajach ro- 
syjskich, w których jest on o wiele głębiej 
jeszcze zamącony. Odepchnięcie pomocy or- 
ganizacyi, która złożyła dowody swego mę- 
stwa, kładąc tamę rosnącej fali demagogii i 
usiłowanie zburzenia tej tamy i otwarcia drogi 
namiętnościom przewrotowym — znaczy ty- 
leż, co samobójstwo. 

„Biurokracya to rozumie; czuje ona, 
jak się usuwa grunt z pod jej nóg. Ale też 
nie na Rosyi, nie na rządzie i nie na naro- 
dzie rosyjskim, tylko na zagranicy opiera 
ona wszystkie swoje nadzieje. Wie ona do- 


brze, iż Niemcy posiadają potęgę militarną, 
zdolną do narzucenia woli niemieckiej pro- 
wincyom ościennym. I mało ją obchodzi to, 
że starożytne państwo carów może się zna- 
leźć w sytuacyi tak poniżającej, jak Turcya 
Abdul Hamida. 


następnym po nas pociągiem. — Mówił mi 
też, że wybiorą się zaraz z wizytą do twojej 
matki i do pani QOiockiej, 

— Pan oczywiście też dziś do nich 
zajrzy? 

— Tak. Ja tam zachodzę codziennie. 
A ponieważ tobie nie wolno jeszcze wycho- 
dzić, zaproszę je jutro na popołudniową 
herbatę. 

— Sardecznie panu dziękuję. Mnie 
nie wolno wychodzić, ale mógłbym wyjechać, 

— Powiadał mi służący, Że jutro od 
rana, z rozkazu partyi, strajk dorożkarzy. 

— Więc jakże te panie będą mogły 
jutro przyjechać? 

— Prywatnym swoim powozem. Chyba, 
że zakażą jeździć nawet prywatnym... 

— W takim razie i matka nie będzie 
mogła do mnie zajrzeć? 

— Jeśli na ulicach będzie spokojnie, 
to przyprowadzę ją i odprowadzę. Czasem 
tak bywa, że jednego dnia ulice są burzli- 
we, jak morze, a drugiego ciche i głuche. 
Oczywiście, jest to względne bezpieczeństwo, 
gdyż kto dziś wychodzi na miasto, ten nigdy 
nie może zaręczyć, że wróci. Nie ci, to 
tamci mogą mu wsadzić w bok nóż, albo 
bagnet. Ale dla kobiet jest stosunkowo 
bezpieczniej. 

— W takim razie lepiej jednak, żeby 
matka wcale mnie nie odwiedzała. Wolę 
popiłować się jeszcze przez te trzy dni, które 
wyznaczył mi Sztemski, niż narażać ją, albo 
którąkolwiek z tych pań. Niech pan odłoży 
swój „five o'clock“. 

— Bogdaj że trzeba będzie tak zrobić! 
Ale twoja matka nie zgodzi się na to, żeby 
cię przez trzy dni nie widzieć. A może i 
kto inny będzie się napierał, bym nie od- 
kladał. 


Im bardziej Rosya pod o- 


kiem swego potężnego sąsiada z Zachodu 
będzie eslabioną zewnętrznie, tem dłużej pod 
opieką cesarza niemieckiego będzie mogła 
biurokracya rządzić według swej fantazyi i 
uciskać kraj. 

„Dla Niemiec kwestya polska posiada 
obecnie znaczenie pierwszorzędne. Rozwój 
odradzającej się mocy tej macierzystej gałę- 
zi rasy słowiańskiej wywołał popłoch w Ber- 
linie. Półurzędowe organy z Wilbelmstras- 
se oznajmiły, że wprowadzenie języka pol- 
skiego, jako języka wykładowego, do szkół 
rządowych w Królestwie będzie: uważane 
przez Niemcy, jako casus Delli. Germanin 
chce w jak najbliższym czasie , zainstalować 
się na brzegach Wisły w roli pana; a tym- 
czasem stara się on zapomocą planowej 
kolonizacyi wyprzeć stamtąd ludność miej- 
Scową. 

„Cały problemat streszeza się w kilku 
wyrazach. Czy staną się najpierw Polska, 
a potem Rosya „sferą interesów niemie- 
ckich*, hinterland'em niemieckim, czy też 
pozostaną krajami słowiańskimi? 

„Rosya waha się pomiędzy dwiema al- 
ternatywami i nie wie, która z nich jest 
mniej niebezpieczna. Ale obowiązkiem dy- 
plomacyi fraacuskiej jest przerwanie tego 
stanu niezdecydowania. Sojusz franko-rosyj- 
ski, na którym się tyle nadziei” pokładało a 
który przyniósł tyle goryczy, mógłby w ten 
sposób poprawić swą opinię, mógłby zdobyć 
prawo do niewygasłej wdzięczności słowian 
i narodów łacińskich. 

TESNE E KOTA 


„Osservatore Romano“ o „biskupie“ Kowalskim. 
—)oo(— 

Rzym, 12 października. 

Organ papieski «Osssrvatoro Romano> zamiesz- 

cza wiadomość z Utrechtu, że «w kościele jansenistów 

u św. Katarzyny, 4go b. m., odbyło się wyświęcenie 


Ta | na biskupa d-ra Kowalskiego, pseudobiskupa marya- 
zaznacza p. Fiourens, że w badaniu mogłaby | witów z Polski rosyjskiej. Biskupi starokatoliccy, u- 


ważający ową konsekracyę za zwycięstwo jansenistów, 
pragcęli nadać ceremonii jak największą wspaniałość. 
Arcybiskup Utrechtu asystowanym był przez wszyst 
kich biskupów i duchowieństwo jansenistów z Holan- 
dyi, przez biskupa starokatolickiego z Bonn i przez 
dwóch biskupów starokatolickich z Anglii. Rytuał, 
wyjątkowo, odprawiono po łacinie (starokatolicy bo- 
wiem niodawno, ustanowili holeqderski język jako li- 
turgiczny). Arcybiskup jansenistów zwrócił} się w 
czasie celebry do ludu z przemową, aby dowieść, że to 
wyświęcenie jest ważnym faktem nietylko dla marya- 
witów, alo i dla całego kościoła tamtejszego», 

Do tej wiadomości dodaje «Osservatore» komen- 
tarz, dziwiąc się, że janseniści, którzy chcą być bra- 
nymi za ludzi na seryo, dali biskupa maryawitom, 
stronnikom kobiety, osławionej Kozłowskiej i uważa to 
za jedno więcej zboczenie marnotrawnych synów, któ. 
rzy się oddalili od wikarego Ubrystusa, ojca wszystkich 
wiernych i zeszli już... do maryawityzmu. 

ł arib ge Wsyę SE ova ner: Weryba. e 
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Listy iwowkękie. 


Lwów, 12 go października. 


(Sprawa sejmowej reformy wyborczej. — Morderstwo 
polityczne. —Patron syonistów.— Związek teatrów i chó- 
rów włościanskich. —Z sokolstwa). 


Sprawa reformy wyborczej sejmowej 
postąpiła krok naprzód. Na wczorajszem po- 
siedzeniu subkomitetu komisyi reformy wy- 
borczej zaszły dwa fakty, będące poważnem 
przyśpieszeniem sprawy. 

Przedewszystkiem konserwatyści, zor- 
ganizowani w prawicy sejmowej, przez usta 
swego prezesa, Kazimierza Laskowskiego, 
wnieśli własny projekt reformy wyborczej! 
Projekt ten opiera się wprawdzie na ku- 
ryach dotychczasowych, ale przy wyborach 
z miast i ze wsi wprowadza powszechne i 
bezpośrednie głosowanie. Nasze prawa na- 
rodowe we wschodniej części kraju projekt 
konserwatywny zabezpiecza przez częściowe 
wprowadzenie katastru narodowego. 
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Twarz Władysława  zajaśniała głęboką 
i tkliwą radością. 

— Matce niech pan powie, że niepokój 
o nią może mi zaszkodzić i sprowadzić go- 
rączkę, a komu innemu, że mu całuję brzeg 
sukni. 

— Nie. 
samemu. 

— Obym jak najprędzej mógł to nie- 
tylko powiedzieć, ale i wykonać. Tymcza- 
sem mam do pana prośbę, bym mógł wy- 
słać na miasto służącego. Jeśli się będzie 
bał, niech mi tylko skrzyknie posłańca. 
Chciałbym temu komu innemu posłać trochę 
kwiatów. 

— To poślij i kuzynkom, gdyż inaczej 
matka twoja zdziwi się przedwcześnie. 

— Napewnoby się zdziwiła, albowiem, 
z powodu swej choroby, tak mało widywała 
nas razem, że nie mogła pomiarkować się 
w położeniu. Ale ja niebawem wszystko jej 
wyznam. | 

— Powiem ci tylko, co mi powiedziała 
pani Otocka. Powiedziała mi tak: Niech 
Władysław nie mówi z matką przed ostate- 
czną rozmową z Anitką, gdyż inaczej nie 
będzie mógł.jej powiedzieć wszystklego. 

Krzycki spojrzał Grońskiemu bystro w 
oczy. 

— A pan nie wie, o co idzie? 

— Wiesz, że o brak ciekawości nie 
można mnie posądzać,—odpowiedział Groń- 
ski,—ale sądziłem, że pani Otocka ma dosta- 
teczne do milczenia powody i dlatego nie 
wypytywałem o nic. 


Takie rzeczy trzeba mówić 


V. 

Groński odłożył istotnie swój five o clock, 
pani Krzycka odwiedzała jednak syna cza- 
sem dwa razy dziennie, twierdząc słusznie, 
że, jako starszej kobiecie, grozi jej mniejsze 
niż komukolwiek niebezpieczeństwo. Włady- 


Drugim faktem jest rezolucya subko- 
mitetu reformy wyborczej do komisyi, wzy- 
wająca ją do uchwalenia permanencyi ko- 
misyi. W tej mierze w zeszłym roku poseł 
demokratyczno-narodowy dr. Tadeusz Tertil 
zgłosił ten wniosek. Roku ubiegłego wnio- 
sek ten przepadł jednym głosem p. Stapiń- 
skiego. W tym roku subkomitet uchwalił 
permanencyę. Z rozmów z posłami możemy 
wnosić, że również i komisya uchwali per- 
manenacyę; w sejmie zaś konserwatyści nie 
mają większości. 

Te fakty mogą naprowadzać wniosek, 
że ostatecznie reforma wyborcza do sejmu 
zostanie uchwalona w r. 1910, a tegoż roku 
na jesieni lub z wiosną 1911 r. odbędą się 
już nowe wybory na podstawie nowej ordy. 
nacji. 

To będą najwalniejsze rezultaty obe- 
cnej sesyi sejmowej, na ogół małej i zmar- 
niałej. Parę dni pozostaje jej do końca. W 
ciągu tego tygodnia na dwa miesiące zam- 
kną się podwoje sejmu, którego obrady ru- 
sini nieustannie uniemożliwiali. 

Czy na sam koniec nie zgotują oni ja- 
kiej niespodzianki, nie wiadomo. Nastrój 
ten podniósł się w ostatnich dniach wsku- 
tek zastrzelenia w Waszkowcach na Buko- 
winie, na pegraniczu galieyjskiem, Romana 
Freytaga, właściciela dóbr, a wybitnego tam 
działacza polskiego. Względem ukraińców 
Freytag o tyle zawinił, że przy wyborach 
do rady gminnej przeciw nim popierał sta- 
rorusinów. Za tw spotkała go „kara“, o któ- 
rej uwiadomiono go przed śmiercią kilka- 
krotnie anonimami. Krwawy plon krwawe- 
go siewi. 

Nie zgotuje on przyjaźniejszych stosun- 
ków między polakami a rusinami, które zwol- 
na poczynały się mimo wszystko układać, 
Tak samo nie przyczyni się do łagodniej- 
szych stosunków występ wiceprezydenta 
stolicy kraju d-ra Tobiasza Aschkenazego, 
jako protektora syonistów i narodowo-żydow- 
skich separatystów. 

Staraniem syonistów powstał żydowski 
dom akademicki. Na czele komitetu hono. 
rowego, fundującegó ten dom, stanął dr 
Aschkenaze. W ten sposób opinia sp:łe- 
czna polska została obałamucoca, nikt bo- 
wiem nie przypuszczał, aby wiceprezydent 
stolicy patronował wrogom narodu pol- 
skiego. 

Mimo wszelkie oświadczenia, że dom 
ten ma stać się instytucyą humanitarną, 
nikt temu nie wierzy, wcbec enuncyacji 
syonistycznych przy otwarciu domu i wobec 
enuncyacyi syonistycznych pism niemie- 
ckich, które w domu widzą środowisko ży- 
cia młodzieży syońskiej. „ 

Zdawaćby się mogło, że po takiej pro- 
wokacyi społeczeństwa polskiego przez wice- 
prezydenta stolicy nastąpi reakcya silna, prze- 
mówi prasa, przemówi rada miejska. Tym- 
czasem skandaliczna cisza. Oprócz „Słowa 
Polskiego", „Gońca* i „Gazety Narodowej“, 
które miały odwagę bronić honoru polskiego 
miasta, nie przemówiło ani jedno ‘pismo. 
Dlaczego? Bo p. Aschkenazy jest ich akcyo- 
naryuszem, a w ten sposób większość pra- 
sy lwowskiej oddana wpływom destrukcyjnej 
jednostki. 

Mieliśmy dwa przeglądy pracy: walne 
zebranie Związku teatrów i chórów włościań- 
skich i walny zjazd delegatów sokolstwa. 

Związek teatrów i chórów włościań- 
skich, organizacya młoda, mająca za sobą 
ledwo trzy lata, kierowana głównie przez 
poetę Jedlicza i prof. Bruchnalskiego, może 
się poszczycić ujednosłajnieniem tej gałęzi 
pracy oświatowej. Z +64 teatrów włościań- 
skich, funkcyonujących w Galicyi, nie wszy- 
stkie sturaniem Związku powstały, ale Zwią- 
zek usiłoje nadać im kierunek pewien i uła- 
twiać ich działalność. 

Poza utworzeniem wypożyczalni rekwi- 
zytów teatralnych, podnieść należy wydawni- 
ctwo miesięcznika p. t. „Poradnik teatrów i 
chórów włościańskich* i wydawnictwo biblio- 
teki, która przyniosła parę rzeczy cennych, 
żeby wymienić „Wóz Drzymały“, jedno- 
aktówkę Raczkowskiego, która zyskała taką 
popularność, jak chyba „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, 

Istotnymi, realnymi rezultatami poczy- 
na się wykazywać Związek sokoli. Był 
czas, kiedy u nas sokolstwo poniechało gi- 


sław spędzał z nią długie godziny, rozma- 
wiając o wszystkiem, a najwięcej o pannie 
Anney. Po ostrzeżeniu (Qrońskiego, nie wy- 
znał wprawdzie matce swych uczuć dla miło- 
dej angielki i mie wspomniał ani słowem 
o swych zamiarach, ale już to samo, że jej 
imię nie schodziło mu prawie z ust, że przy- 
pisywał jej wyłącznie swe ocalenie i ciągle 
mówił o długu wdzięczności, jaki względem 
niej zaciągnął on sam i cała rodzina, dało 
pani Krzyckiej do myślenia. Poprzednie po- 
dejrzenie, które jej przebiegło przez głowę 
w wigilię wyjazdu z Jastrzębia, wróciło i u- 
trwalało się coraz mocniej. Nie przypuszcza- 
ła wprawdzie, by Władysław powziął już ja- 
kieś niezłomne postanowienie, ale doszła do 
wniosku, że się „podkochał*, i że ostatecz- 
nie ta jasnowłosa dziewczyna podobała mu 
się bardziej od kuzynki Otockiej. Przejęło to 
panią Krzycką smutkiem. W drodze i przez 
kilka dni pobytu w Warszawie polubiła pan- 
nę Anney za jej miłe obejście, prostotę i u- 
słażność, ale „Zosia Otocka* była zawsze jej 
oczkiem w głowie. Od chwili spotkania jej 
w Krynicy, nie przestała marzyć o niej dla 
syna. Sądziła, że pod względem szlachetno- 
ści i delikatności uczuć nikt się z nią nie 
może porównać. Uważała ją za duszę wy- 
braną i wprost za wcielenie kobiecego aniel- 
stwa. Oozekiwała jej przybycia z biciem ser- 
ca, nie przypuszczając ani na chwilę, by 
Władysław mógł się nie zachwycić jej po- 
stacią, jej słodką twarzą i tym jakimś uro- 
kiem dziewiczej nieśmiałości, który, mimo 
swego wdowieństwa, zachowała w całej peł- 
ni. I do ostatniej chwili pani Krzycka miała 
nadzieję, że się tak stanie, a dopiero, nie 
licząc przelotnego wrażenia w Jastrzębiu, 
w czasie drogi do Warszawy i w ciągu tych 
ostatnich kilku dni, miarkowała, że stało się 
inaczej, i że oczy Władysława zachwyciły 


mnastyki, a kultywowało jedynie życie to- 
warzyskie i żyło iluzyami pracy kuliaralnej 
i oświatowej. Od tego jednak czasu, kiedy 
w sprawach oświaty narodowej spoleczeń- 
stwo oddało wyłączną decyzyę Towarzystwu 
Szkoły Ludowej, sokolstwo coraz barśziej 
zaczyna pielęgnować gimnastykę, a tem sä- 
mem spełniać swe podstawowe zadania. 
Obecnie Związek liczy 190 gniazd so- 
kolich z 23.687 członkami. Cwiczących so- 
kołów jest 4.000, ćwiczenie pobiera nadto 
25000 młodzieży. Liczby te nieustannie 
wzrastają. I jest to objaw najbardziej po- 
cieszający i najpiękniejsze rokujący nadzieje. 
M. 


Budżet na rok I9io. 


Jak donosi «Rosija», miaisterstwo skarbu opraco- 
wało już w ostatecznej formie budżet pa rok 1910. W 
cyfrach ogólnych budżet wygląda tak: 

Dochcdy zwyczajae—2,535 800 tys. rb. 

Dochody nadzwyczajne --10,000 tys. rb. 

Wydatki zwyczajnoe—2,510,0060 tys. rb. 

Wydatki nadzwyczajne- 120,009 tys. rb. 

D.ficyt w kwocie 84,2 milionów rb. ma być po- 
kryty zapomocą pożyczki. 

Poszczegójna pozycye wydatków nadzwyczaj- 
nych są następujące: na likwidacyę wojny japońskiej 
3,8 milionów rb., aa wydatki gosdodarcze ministerstwa 
wojny 50 milionów, na budowę kolci 64,8 milionów, 
towarzystwom kolei prywatuych 1,1 milionów—ogółem 
120 milionów. 


Wielka manifestacya w parlamencie węgierskim, 
— (| — 
Budapeszt, 10 października. 


We wtorek, dnia 5 b. m. wyruszyła 
wczesnym rankiem ze Lwowa liczna dru- 
żyna „Klubu polsko-węgierskiego", podąża- 
jąca na żałobne święto węgierskich patrys- 
tów do Aradu. 

Już na granicy oczekiwała polaków 
liczna deputacya członków budapeszteńskie- 
go „Turula*, którzy powitali przybyłych 
przez usta swego prezesa, d-ra Horwatha. 
Od Satoralja-Ujhely zaczęły się owacyjne 
przyjęcia, trwające już przez całą droge. 
Dworzec przybrano w girlandy z żywych 
kwiatów, herby i chorągwie polskie; na fron- 
cie ustawiono muzykę, która nadjeżdżający 
pociąg przyjęła hymnem polskim, podchwy- 
conym w tej chwili przez kilkutysięczny 
tum, zebrany na peronie i tłoczący się na 
wielkim placu przed dworcem. Burmistrz 
miasta i podżupan wypowiedzieli krótkie, 
lecz serdeczne przemowy, na które odpo- 
wiedział radny miejski ze Lwowa i weteran 
z ostatniego powstania, p. Aleksander Get- 
tritz, poczem, wśród dźwięków mazurka Dą- 
browsziego, śpiewanego przez publiczność i 
wśród niemilknących okrzyków na cześć 
Polski, pociąg ruszył w dalszą drogę. 

To samo powtarzało się na wszystkich 
stacyach, na których zatrzymywał Się po- 
ciąg, wiozący polaków, takich jednak  tłu- 
mów, jak w Miszkolcu i Hatwanie, nie było 
nigdzie. Do solnoku przybyli polacy około 
północy i musieli tam zatrzymać się około 
dwu godzin. Wykorzystali to gościnni solni- 
czanie i urządzili gościom prawdziwie kró- 
lewskie przyjęcie, w którem wzięło udział 
włościaństwo z całej okolicy. Od Solnoku 
mogli dopiero polacy pomyśleć o wypoczyn- 
ku. Do Aradu przybyto o godzinie siódmej 
rano. | 

Na dworcu oczekiwała na gości rada 
miejska z burmistrzem na czele i posłowie 
sejmowi, w imieniu których witał gości Be- 
la Barabasz, długoletni wiceprezydent par- 
tyi niepodległości, ostatnio przewodniczący 
delegacyi węgierskich. 

Polacy wzięli udział w nabożeństwie 
żałobnem, a następnie złożyli wieńce u stóp 
posągu wolności i na miejscu stracenia, 
gdzie przemawiali p. Stanisław Gettritz po 
węgiersku, a p. Tedeusz Stamirowski po 
polsku. Po zwiedzeniu miasta i muzeum 
aradzkiego, zawierającego straszne pamiątki 
z walki o wolność, udano się na wspólną 
wieczerzę, w której oprócz gości polskich 
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się więcej innym kwiatem. Wolała jednak 
nie rozpytywać o to swego chlopaka, przy- 
puszczając, że to może jeszcze przejdzie. 

On tymczasem rwał się jak na uwięzi 
i byłby niezawodnie nie przetrzymał tych 
kilku dni, które zawarował doktór, gdyby 
nie to, że przyrzekł to matce wobec panny 
Anney i bał się uczynić sobie w jej oczach 
opinię człowieka, który nie szanuje swoich 
przyrzeczeń. Po radzie, jakiej przez pośre- 
dnictwo Grońskiego udzieliła mu pani Oto- 
cka, by pierwej ruzmówił się z panną Anney, 
tembardziej nie mógł usiedzieć w domu. Od 
rana do wieczora łamał sobie głowę nad tem, 
coby to mogło być, i nie mógł do niczego 
dojść. Nazajutrz po rozmowie z Grońskim, 
postanowił zapytać o to listownie pani Oto- 
ckiej i siadł z wielkim zapałem do pisania 
listu. Lecz po pierwszej stronicy ogarnęło go 
zwątpienie. Zdało mu się, że nie potrafi wy- 
powiedzieć tego, co chciał. Rozumiał, że pod 
adresem pani Otockiej pisze list właściwie 
do panny Anney, więc pragnął zrobić go 
swego rodzaju arcydziełem, a tymczasem do- 
szedł do przekonania, że to jest coś tak nie- 
dołężnego i niezgrabnego, że wysyłać tego 
niepodobna. Ostątecznie stracił całkiem zau- 
fanie do swych zdolności stylistycznych i to 
popsuło mu humor tak dalece, iż znów po- 
czął zapytywać sam siebie w duszy, czy 
„taki osieł*, który trzech słów nie umie na- 
pisać, ma prawo sięgać po tak nadzwyczaj- 
ną i pod każdym względem doskonałą isto- 
tę jak „Ona*.—Pocieszył go jednak Groński, 
tłómacząc mu, iż list dlatego się nie udał, 
że od początku był projektem chybionym, 
a w takim wypadku nikt nie nie potrafi. 


(TOTT 


wzięły udział wybitne osobistości 
kraju. Przypominano sobie, iż od czasu, gdy 


z całego 


w r. 1849 wymaszerował z Aradu 
polski, nie było tam jeszcze polaków. 

Na drugi dzień rano wyjechano do 
serca Węgier, do Debreczyna. Nikt nie zdo- 
ła opisać entuzyazmu, z jakim  debreczyń- 
czycy przyjęli wycieczkę polską. Zatrzymano 
gości aż do następnego rana, tak że w Bu- 
dapeszcie stanęli dopiero w piątek o godzi- 
nie drugiej po południu. 

Do Budapesztu nie jechano oficyalnie, 
lecz tylko w celu zwiedzenia stolicy; mimo 
to miasto postanowiło przyjąć polaków, ja- 
ko swoich gości. Przygotowało dla nich 
kwatery w hotelu „Royal“ i zajęło się u- 
przyjemnieniem im krótkiego pobytu. Na 
dworcu powituł wycieczkę imieniem magi- 
strata senator Melly, imieniem kraju dzie- 
więćdziesięcodwulctni poseł Isztwan Sapa- 
nosz, prezyd-nt parlamentu ze starszeństwa, 
a imieniem rolodzieży, której kilka tysięcy 
wypełuiło peron, Laslo Tóth, poczem wśród 
dźwięków pieśni polskich ruszono na kwa- 
tery. Wieczorem tego samego dnia cdbył 
się bankiet, wydany przez miasto. Poruszo- 
no tam nieszczęsną sprawę kongresową, a 
poseł Kovacs wygłosił mowę, którą zakoń- 
czył temi słowy: 

— Wszakże niedawno, bo przed czte- 
rema niespelna laty, kiedy byliśmy we Lwo- 
wie, część publiczności zaczęła wołać: precz 


legion 


z Węgrami! — nikomu z nas wszakże nie 
przyszło na myśl mieć o to pretensyę do 


całego społeczeństwa polskiego. Odpowie: 
dzialność za ten nietakt spadła jedynie na 
ową halasującą grupę. Następnie wiemy do- 
brze o tem, iż istnieją w Polses pisma, 
które prowadzą stałe rubryki antywęgier- 
skie, a przecież jak Węgry Węgrami nie 
pojawił się w prasie madziarskiej ani jeden 
artykuł, wymierzony przeciw polakom. Iz 
tego nie robimy zarzutu społeczeństwu pol- 
skiemu, gdyż umiemy rozróżniać jednostki 
od ogółu. Dlatego też zwracam się do pa- 
nów z prośbą, abyście zechcieli wytłama- 
czyć swoim rodakom, że społeczeństwo WQ- 
gierskie nie może odpowiadać za nieliczne 
wyjątki, które przyjaźni polskiej nie umieją 
ocenić należycie. A że na lekarskim kon- 
gresie. międzynarodowym wystąpiły prze- 
ciw wam jednostki, nie ogół, to przekona- 
liście się już chyba po drodze i przekonacie 
się jeszcze jutro! 

Rzeczywiści, na drugi dzień mieli pola- 
cy sposobność usłyszeć to samo od repre- 
zenta yi narodowej, od parlamentu węgier- 
ski go, O godzinie dziesiątej przed południem 
zebrwii się wszyscy bawiący w  Peszcie 
członkowie wycieczki lwowskiej w kulua- 
rech parlamentu, skąd udali się pod prze- 
w: dn'ctwem posłów Nagya, Kovacsa i Ba- 
Tabusza do salonu prezydenta sejmu Juliu- 
sza Justha, obecnie najpopnlarniejszego czło- 
wieka na Węgrzech. Poseł Nagy przedsta- 
wił uczestników wycieczki, poczem p. Sta- 
mirowski podziękował w krótkich słowach 
za zaproszenie na dzisiejsze posiedzenie sej- 
mu i w imieniu kludu polsko-węgierskiego 
ziożył cześć wybiinemu politykowi madziat- 
skiemu. Prezydent Justh odpowiedział ser- 
decznie i gorąco: 

— Że wzruszeniem witam panie i pa- 
nów w gmachu naszej Izby ustawodawczej. 
Cieszę się, iż dawne węzły, łączące oba na- 
rody, nie zerwały się dotychczas, mimo, iż 
nie brakło takich, którzy starali się je po- 
różnić ze sobą. Już starożytni głosili, że 
h.storya jest mistrzynią życia. Nasza i wa- 
sza historya kazuje nam iść obok siebie, o- 
bowiązkicm tedy naszym jest iść ręka w 
rękę i pracować zgodnie dla dobra obu na- 
rodów. le jest, jeżeli mało się działa w 
tym kierunku. Powinniśmy się przede- 
wszystkiem poznawać i dlatego wycieczka, 

tórą szanowni państwo urządziliście na 
Węgry, jako też klub, którego jesteście 
członkami, są nam drogie, gdyż mają va 
celu zapoznanie ze sobą narodów, sąsiadu- 
jących ze sobą, a mało o sobie wiedzących. 
Jeszcze raz witam państwa najserdeczniej i 
Jestem pewien, że pobyt wasz w naszej sto- 
licy pizyczyni się do wzmocnienia węzłów 
dawnej przyjaźni i usunięcia niepotrzebnych 
nieporozumień. 
h Pożegnawszy się Z prezydentem Just- 
em, przeszli goscie polsey na pierwszą ga- 
leryę, kt i jé j 
eryę, którą przybrali wspaniale malowni- 
Czymi kontuszami. Na estradzie prezydyal- 
nej ukazał się za chwilę przewodniczący, a 
posłowie z partyi niepodległości zalegli 
ttumnie ławki w centrum i po lewicy. De- 


putowanych, należących do stronnictwa lu- 
eaer konstytucyjnego, jako też „uaro- 
owościowego*, zaledwie kilkunastu. Po 


załatwieniu formą 
Justh: 


— Poseł Jerzy Na ‘osi je o 

ane ugy prosił mnie o 

Się zd aby, z pominięciem ustalonego 

Sor c z mógł powitać obec- 

ch Ji członkó ci l z 

skiej do Aradu. E SR 

Cała Izba wybucha 

l nagle. 

„Eljen!* trwają A minut. S 
posłowie rumuńscy 
Się ze sali, Podnosi 
sem donośnym wita 

„ . — Wobec oklas 

oswiadczenie prezyde 


lności, powstaje prezydent 


Okrzyki 
i Przez ten czas 
i niemieccy wysuwają 
się poseł Nagy i gło- 
polską drużynę: 

ków, którymi przyjęto 
nta, nie potrzebuję za- 


pewniać przybyłych do nas Ariki i 
że mówię w imieni $ oraci polaków, 
tak jest! tak feai całej Izby. (Okrzyki: 


! Witam z tryb rla- 
mentarnej tych, którzy nie REA A 


tradycyjnej RA P À 

dów Ialie Sj obu „bratnich naro- 
grzymują do grobów w ięciu piel- 
bohaterów. (Oxrzyki: die Ch naszych 
żyją polacy!) Witam zodaków Bonet. niech 
bińskiego i zapewniam ich, że a > Ua 
gierski nie zapomwiał krwi polskiej C WE 
j ; polskiej, przela- 

nej za Sprawę węgierską. (Okrzyki: t 
jest) Niema takiej siły, która piens 
rozedrzeć ten dawny sojusz dwu DARA. i 
narodów i uadarmo trudzą się cj, którzy y 
silują je poróżnić. Prawdziwy weęgjer 7 
Lagi 3 „GIFT Musi 
być przyjacielem sprawy polskiej i musi 
być przygotowany na największe dla niej 
ofiary. (Dkrzyki: tak jest!) Niechże bracia 
polacy przyjmą to oświadczenie parlamentu 
wągierskiegu i niech będą przekonani, żę 
naród węgierski Jest Z nimi po wszystkie 
y! 
z R frenetyczne oklaski i okrzyki: 
— Niech ŻYJĄ polacy! Niech żyje 
P ! | 
ae asie powiewają chnsteczkami, po. 
lacy kłaniają się kołpakami, publiczność sy. 
pie na nich kwiaty. W kuluarach oczekują 


na polaków najwybitniejsi posłowie wę- 
gierscy i mówią im to, czego w Izbie nie 
można było powiedzieć. Po serdecznem po- 
żegnaniu opuszezają wreszcie polacy gmach 
parlamentu, na którym obok węgierskiej 
powiewa chorągiew polska, wzruszemi po- 
tężną manifestacyą, jakiej podobnej nie wl- 
działa jeszcze sala obrad węgierskiej Izby 
ustawodawczej. | 

Goście polscy opuścili dziś Budapeszt 
i prawdopodobnie będą umieli ocenić dobre 
chęci węgrów, którzy wszelkiemi siłami sta- 
rali się zetrzeć hańbę, jaką włożyli na ich 
naród delegaci lekarzy. 6 

z. 


Wartość realna trójprzymierza. 

Prasa włoska zajmnje się obecnie, kiedy skut- 
kiem nowych sojuszów zmieniła się sytuacya politycz- 
na ma kontynencie europejskim, sprawą znaczenia trój- 
przymierza, 

«Preparazione», organ wojskowy, stwierdza wpra- 
wdzie, że potrójne porozumienie posiada bezwzględną 
przewagę, lecz zaznacza, że połeżenie Niemice i Austryi 
stałoby się bardzo niebezpieczne, gdyby w takich wa- 
runkach Włochy odstąpiły od sojuszu. Wobec tego — 
pisze «Preparazione», Austrya i Niemcy powiany dbać 
o to, aby Włochy nie połączyły się z ich przeciwni- 
kami. 

«Messagero» zaś w artykule, pochodzącym z wy- 
bitnych kół dyplomatycznych, oświadcza, że na mocy 
umowy francusko-angielskiej flota francuska ma wystą- 
pić na morzu Śródziemnem przeciw włoskiej i austry- 
ackicj gdy angielska zajmie się ubezpieczeniem wybrze- 
ży francuskich i dodaje, iż przypuszczenie, jakoby Wło- 
chy wziąć miały udział w wojnie między Niemcami a 
Francyą i Anglią, jest pozbawione wszelkiej podstawy. 
Trójprzymierze nie obowiązuje Włoch w sprawach mo- 
rza Śródziemnego. 


MODOTEMNC_ wiąz ACB 


Sprawa ks. Borodzicza. 
—0)— 
Myszkin gub. jaroslawskiej, 30 września. 


Dn. 20 września r. b. toczyła się w 
Myszkinie w gub. jarosławskiej sprawa ks. 
Borodzicza. Sala sądowa zapełniła się pu- 
blicznością, zaciekawioną, jaki obrót przybie- 
rze ta sprawa dla księdza Dorodzicza. Spra- 
wę wyznaczono z niewiadomej przyczyny na 
niedzielę o g. 1-ej, t. j. wówczas, gdy ks. 
Borodzicz odprawisł zazwyczaj mszę. Pod- 
sądny zjawił się jednak o wskazanej porze, 
lecz wówczas sędzia oświadczył, że sprawa 
została już rozpatrzona i zapadł wyrok, ska- 
zujący ks. Borodzicza na 15 rb. kary. Wo- 
bec tego ksiądz zaprotestował przeciwko te- 
mu wyrokowi i zażądał spisania protokółu. 
Wtedy sędzia zgodził się na unieważnienie 
poprzedniego wyroku i zaczęto rozpatrywać 
sprawę na nowo. 

Przedewszystkiem policyant oskarżał 
ks. B., że jeździł on bez zezwolenia policyi 
do Rybińska do chorego. Ks. Borodzicz nie 
przeczył temu faktowi. W obronie swojej 
wygłosił mowę, w której wykazywał, że po- 
ciągnięcie go do odpowiedzialności sądowej 
za spełnienie obowiązku jest conajmniej 
zdumiewające. Powoływał się on w tej mie- 
rze na prawo kanoniczne, zobowiązujące każ- 
dego księdza do udzielania choremu sakra- 
mentów nawet w razie, jeśli grozi to księ- 
dzu niebezpieczeństwem. Wykazał on rów- 
nież, że kodeks rosyjski opiewa, że gdyby 
przeszkadzano kapłanowi chrześcijańskiego 
lub niechrześcijańskiego wyznania w pełnie- 
niu jego obowiązków, winowajca ma być 
ukarany więzieniem nie mniej 3-ch miesięcy. 

„Następnie ks. Borodzicz powoływał się 
na różne precedensy, jako to np.: 

„W 1870 r. księża, skazani na ciężkie 
roboty na Syberyę, donieśli metropolicie ks. 
Fijałkowskiemu, że władze miejscowe wzbra: 
niają udzielania: ostatnich posług umierają- 
cym. Ks. Fijałkowski zwrócił się wówczas 
do ministerstwa i władze nakazały zarządo- 
wi katorgi nie przeszkadzać kapłanom w 
pełnieniu ich obowiązków. Toż samo miało 
miejsce, gdy deportowano księdza Borodzi- 
cza do Lubimia w gub. jarosławskiej. Tam 
sprawnik Ilorwat wysłał skargę do minister- 
stwa, że ksiądz urządził kaplicę i odprawia 
nabożeństwa. Na skargę tę nadeszła odpo- 
wiedź, że ks. Borodzicz nietylko jest kapła- 
nem, lecz i proboszczem 7,000 parafii, nie 
należy mu więc przeszkadzać w pełnieniu 
obowiązków. 

Po deportacyi do Myszkina sprawnik 
miejscowy zobowiązał ks. Borodzicza do pod- 
pisania deklaracyi, że nie będzie nigdzie wy- 
jeżdżał bez upoważnienia policyi. Gdy zaś 
dn. 1-g0 września zawezwano ks. Borodzicza 
telegralicznie do umierającego na cholerę, 
a ten nie miał czasu na porozumievie się 
z policyą, sprawnik spiśał protokół i pocią- 
gnął go do odpowiedzialności sądowej. Na 
zakończenie ks. Borodzicz oświadczył, że nie 
nie zdoła go powstrzymać od pełnienia obo- 
wiązków, ani niebezpieczeństwo, ani kary 
administracyjne. 

Pomimo tego, jak wiadomo już naszym 
czytelnikom, zapadł wyrok, skazujący ks. 
Borodziczą na 10 rb. kary lub 2 dni wię- 
zienia. 

Ks. Borodziez wniósł skargę apelacyjną. 

Obecny. 


Z komitetu ziemskiego. 


(D. ce.) 


„ P. Sukowkin odczytuje protokół komi- 
syi do rozpatrzenia projektu prawa żywno- 
ściowego. Ponieważ dyskusya w tej spra- 
wie nie była dopuszczoną, komitet przyjął 
jej uchwały, polegające na tem, iż: 1) wpro- 
wadzenie prawa o niesieniu pomocy żyw- 
nościowej ludności w razie nieurodzaju moż- 
liwem jest w gub. kijowskiej i przy istsie- 
jącem ziemstwie, 2) zapasy ziemskie powin- 
ny być wyłącznie w gotówce, 3) sposób 
przechowywania kapitałów zależny jest od 
komitetów ziemskich, 4) roboty publiczoe 
nie mogą mieć zastosowania w gub. kijow- 
skiej, 5) tworzenie kapitału żywnościowego 
w gub. kijowskiej, wobec posiadania tako- 
wego Już teraz, jest zbytecznem. 

Po wyasygnowaniu szeregu zapomóg 
szkołom zawodowym i rozpatrzeniu kilkuna- 
sta kredytów, komitet uchwalił rozpocząć 
starania © utworzenie w gub. kijowskiej gu- 
bernialnej i powiatowych rad nauczyciel- 
skich, nieprzewidzianych w nowym projek- 
cie ziemskim, 


Długą dyskusyg na tle osobistem wy- 
wołała odczytana przez członka zarządu 
ziemskiego ks. Kudaszewa deklaracya zarządu 
ziemskiego z protestem przeciw słowom p. 
Rewy, krytykującym budownictwo szkolne. 
Ponieważ konkretnym powodem do zatargu 
posłużyła budowa gmachu w realności do- 
mu sierocego, wybrano do komisyi do zba- 
dania stanu budowy pp. T. Rogozińskiego, 
br. E. Sztejgera, A. Jakowlewa, M. Tarnow- 
skiego i ks. Kurakina. Do komisyi do o- 
pracowania typu gmachów szkolnych wy- 
brano pp. T. Rogozińskiego, J. Bylinę, T. 
Lubenca, A. Poto, W. Krasowskiego, A. 
Łastoczkina. Przy dyskusyi nad. deklara- 
cyą zarządu przyjęto uchwałę w kwestji 
zasadniczej: członkowie zarządu ziemskiego 
mają prawo udziału z głosem decydującym 
we wszystkich komisyach, za wyjątkiem 
rewizyjnej i finansowej, do których nie ma- 
ją one zupełnie wstępu. 

Rozpatrywanie preliminarza wydziału 
agronomicznego rozpoczyna się od odczyta- 
nia telegramu ministra spr. wew., w któ 
rym komunikuje on, że, ze względu na do- 
niosiość melioracyi rolnych w gospadar- 
stwach futorowych i na działkach skomaso- 
wanych, postanowił on po porozumieniu się 
z ministrem rolnictwa przyciągnąć do u- 
działu w tej pracy miejscowe żywioły spo- 
łeczne. Opracowanie formy takiego współ- 
działania minister polecił poddać pod obra: 
dy komitetów ziemskich, wskazując ze swej 
strony na niektóre zarządzenia, które uwa- 
ża za szczególnie pożyteczne, jak naprzy- 
kład organizacyę pól pokazowych w prze- 
lustrowanych już gospodarstwach  futoro- 
wych ina działkach skomasowanych, u- 
rządzanie gospodarstw wzorowych, angażo- 
wanie agronomów, ułatwianie nabycia wy- 
borowych nasion i rasowych reproduktorów 
właścicielom  futorów, orgamizacyę zbytu 
produktów hodowli, ustanowienie nagród 
wzorowym gospodarstwom. 

Ponieważ jednak nie można przewi- 
dzieć wszystkich zarządzeń, zapomocą któ- 
rych da się osiągnąć pożądany cel—podnie- 
sienie gospodarki nowych właścicieli ziem- 
skich, minister zwraca się o pomoce do ko- 
mitetów ziemskich, jako najdokładniej zna- 
jących miejscowe warunki i potrzeby lud- 
ności, dodając, iż od pośpiesznego urzeczy- 
wistnienia projektowanych zarządzeń zależeć 
będzie i przyszłość gospodarki rolnej włoś- 


cian. Bez intensywnej zaś gospudarki trwa- 
łość i odporność własności osobistej jest 
niemożliwą. 


P. Sukowkin po przeczytaniu telegra- 
mu wskazuje na to, że zarząd ziemski opra- 
cował szereg projektów rolnych, które mów- 
ca proponuje przyjąć z zastrzeżeniem, Żeby 
pomoc agronomiczna była okazywaną prze- 
dewszystkiem tym, którzy przeszli do go- 


spodarki futorowej, i na dzisłkach skonia-| 


sowanych, Ponieważ p. Rewa oświadcza, iż 
komisye rewizyjna i finansowa nie opono 
wały przeciw żadnemu z nich, komitet wy- 
asygnował 57.942 rb. na zarządzenia rolne, 
między któremi f:.gurują: rozdawanie nasion, 
urządzenie kursów buchalterów spółek spo- 
żywczych, angażowanie instruktorów i kie- 
rowników w różnych gałęziach gospodarki, 


| biblioteka, pola- pokazowe i doświadczalne, 


wystawy rolnicze, stacya meteorologiczna 
i t. d 


Z tej sumy 10 tys. rb. przeznaczono 
na kapitał obrotowy dla składów narzędzi 
rolniczych, oprócz tego postanowiono rozpo- 
cząć starania przed departamentem  rolnict- 
wa o wyasygnowanie na ten cel 20 tys. rb. 
dodatkowo. Ponieważ zarząd ziemski za- 
mierzał starać się o zapomogę w kw. 36 tys. 
rubli dla ziemstwa, uchwalono prosić o po- 
zwolenie na wzięcie tej sumy z pozostałości 
budżetowych z r. 1909 i obrócenie jej na 
urządzenie pól pokazowych i stacyi wynajmu 
maszyn. 

Kwestyę udzielenia zapomogi dla wy- 
stawy przemysłowo-rolniczej, mającej odbyć 
się w r. 1911, odłożono do Sesyi grudniowej, 
kiedy zostaną już zebrane dane szczegółowe, 
dotyczące wystawy. 

Rozporządzalny kredyt w kw. 10 tys. 
rubli komitet po zbilansowaniu budżetu 
uchwalił obrócić na koszty rejonowej organi 
zacyi przesiedleńczej; brakujące na ten cel 
7 tys. rb. uchwalono asygnować dodatkowo 
w grudniu. 

Nader żywotna sprawa, uchwalona prez 
komitet, to urządzenie Sieci telefonicznej 
w gub. W ogólnych zarysach projekt sieci 
przedstawia się w sposób następujący: ogól- 
na przestrzeń sieci początkowo ma wynosić 
1,500 wiorst. Punktem Środkowym sieci 
jest Biała Cerkiew, stąd rozchodzić się bę. 
dzie ona do 40 stacyi, jak to: miasta po- 
wiatowe, główniejsze gminy, kilkanaście 
szpitali i t. d. Do głównych linii sieci mo- 
gą się przyłączać osoby prywatne i instytu- 
cye, położone od niej nie dalej niż o 10 
wiorst, za opłatą 100 rb. rocznie. Srodki na 
urządzenie jej zarząd zamierza uzyskać z po- 
życzki z kapitałów asekuracyjnych w kw. 
300 tys. rb. Dochody początkowo obliczane 
są w następujący sposób: główną podstawę 
mają stanowić abonenci, których przewidy- 
wana ilość wynosi 600. Zarząd traktuje ca- 
ły projekt, jako przedsiębiorstwo ekonomi- 
czne, które w pierwszych paru latach da 
stratę — w 10-tym zaś roku nietylko bę- 
dzie dawało zysk, ale zamortyzuje wszystkie 
koszty. 

Komisya, lustrująca projekt powyższy, 
odrzuciła go, jako oparty na danych zbyt 
fantastycznych. Po zakomunikowaniu jej 
opinii komitetowi, zabrał głos gubernator 
Giers, który popierał gorąco projekt ze wzglę- 
dów administracyjnych. Szybkość komuni- 
kacyi bezwątpienia wpłynie na zmniejszenie 
się ilości przestępstw. Inni mówcy również 
popierali projekt urządzenia sieci, z jednej 
strony udowodniając rentowość przedsiębior: 
stwa, z drugiej — powodując się względami, 
przytoczonymi przez gubernatora. Na gło- 
sowaniu większość wypowiedziała się za pro- 
jektem, wobec czego zostanie on złożony 
w ministerstwie dla uzyskania sankcji Naj- 
wyższej. 

[es nan ERNE sma) 


S. p. Tadeusz Burzyński. 
—(0)— 

Onegdaj po długich cierpieniach zmarł 
nagle w Nervi ś. p. Tadeusz Burzyński, wła- 
ściciel Borkowiee na Wołyniu... | 

Należał on do liczby tych natur krzep- 
kich, do tych charakterów niezłomnych, co 
całe życie potrafią poświęcić jednemu celo- 


wi, jednej myśli, której przyświeca ideał 
szerszej miary, wymagający ofiar i poświę- 
cen. 4 

Nie wysuwał się nigdy ku miejscom 
pierwszym, może nawet zbyt obcesowo usu- 
wał się z szeregu pracowników publicz- 
pych, wśród których mógłby zająć miejsce 
niepoślednie. 

kozumiał swój obowiązek inaczej i peł- 
nij go z zawziętą niemal wytrwałością. 

Po burzy z przed lat pięćdziesięciu, 
która skazała go na długoletnie wygnanie, 
wrócił do kraju i znalazł swe rodzinne Bor- 
kowce obciążone tak olbrzymiemi zobowią- 
zaniami, że o utrzymaniu ich mowy prawie 
być nie mogło... 

To zdecydowało o całem jego życiu. 

Został, zakopał się na wsi, cały swój 
czas, całą energię, całego siebie oddał pra- 
cy dla osiągnięcia celu, zakreślonego przez 
obowiązek, wybiegający poza nermę intere- 
sów osobistych. 

(wierć wieku trwało to żelazne zma- 
ganie się z okolicznościami. Zabrało mu 
najpiękniejsze lata życia, skazało na zam- 
knięcie się niemal więzienne na wsi, pozba- 
wiło tych zwykłych uciech, które daje zna- 
czna fortuna i uprzywilejowane w społe- 
czeństwie stanowisko... 

Lecz obowiązku swego dopełnił. O- 
gromny kęs ziemi w ręku utrzymał... Przez 
długie lata był żywym przykładem, jak zie- 
mi służyć należy... 

Sprowadzenie zwłok ś. p. Tadeusza Bu- 
rzyńskiego na cmentarz krasnopolski będzie 
dopełnieniem świętego względem niego obo- 
wiązku. 

Słaszność każe, aby sprczął na wieki 
na tej ziemi, którą tak szczerze kochał i 
której tak szczerze służył. 


Edward Paszkowski. 
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nwila cbecna — 
. Asłanow. 

Bez żartu, bez kpin, bez ironii... 

Wszak prawie w ciągu całego tygod- 
nia przed sądem, nietylko lzby, rozwierały 
się coraz szerzej zamknięte szczelnie po- 
dwoje tego przybytku, w którym Asłanow 
nieudolnie panowau... 

A w miarę owego „rozwierania się“ 
obywatel drżał, chociaż dokoła otaczają go 
opiekuńcze skrzydła... exspodwładnych zde- 
tronizowanego kacyka... 

I miewał sny nieprzyjemre... 

Oto widzi, że ktoś, kto nie ma prawa 
innych chwytać, jest przez pana, który ta- 
kie prawo posiada, prowadzony po ulicy... 

— Za co?... pyta. 

— Kto jego tam wiet... — odpowiada 
pan, trzymający za kołnierz drugiego pana, 
za kołnierz trzymanego.. Albo ukradł, albo 
jego okradli... Dla porządku, dla zachowa- 
nia śladów... Niechaj idzie, w ucząstku — 
„rezbiorą”. 

I obywatela istotnie — rozbierają. . 

A „król złodziei”, imć pan Celender. 
chodzi Sobie po ulicy w Wwyborńym humo- 
rze z doskonałem cygarem w ustach — 
ubrany... 

Całe życie obywatela jest — długim 
szeregiem „zachowywania śladów* według 
przepisów prawa. 

Całe życie Celendra jest tychże śladów 
„zacieraniem*... 

I, jak dowiódł ostatni proces, „zaciera- 
nie“ takowe odbywa się również według u- 
stalonych norm... zwyczaju... 


— m Zd A e 


Ciekawa drabina... 

Na dole taki pan, który trzyma dru- 
giego pana za kołnierz, bo... „kto jego tam 
Wiel a 

Pośrodku panowie Asłanow i Ziełło. 

A u szczytu, niby brylantowa rozetka 
— Azefy, Hartingi i etcetera... 

Nie zagłębiaj się w to czytelniku... 

Nie myśl o tem, bo nie nie wymyślisz, 
a tego rodzaju myślenie może mieć arcy- 
smutne następstwa — dla mózgu. 


Czarny Jegomość. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 4 (17) Franciszka Scrafickiego W. 
Jutro 5 (18) Placyda M. 

Wschód słońca godz. 6 m 26 


Zachód słońca godz 5 m. 04. 
Długość dnia godz. 10 m. 38, 


— „Głos Katolicki“. Wyszedł z druku 
Nr 19 dwutygodnika „Głos Katolicki“ i za- 


wiera: 

1) Czy masonerya istnieje. 2) Szkice 
literackie. 3) Zakon Braci Mniejszych św. 
Franciszka. 4) Odezwa. do Rraci Rodaków 
duchownych i świeckich 5) Prasą polska. 
6) Prasa zagraniczna. 7) Spostrzeżenia i u- 
wagi. 8) Kronika kościelna. 9) Z ruchu 
11) Osobi- 


obcych wyznań. 10) Miscelanea. 
ste. 12) Nominacye. 


— Z kij. Rz.-kat. Tow. Dobroczynności. 
W poniedziałek 5 b. m. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Mało 
Zytomierska Nr 8) wspólne posiedzenie 
członków zarządu, pań kuratorek i panów 
kuratorów Tow. Dobr., na które prezes za 
naszem pośrednictwem uprzejmie Zaprasza. 

„— Wybory do Rady Państwa. Na ze. 
braniu wieczornem profesorów w dniu 2 
września wybrano jeszcze dwóch wyborców 
do Rady Państwa: profesora mineralogii i 
dyrektora wyższych żeńskich kursów p. Ar- 
maszewskiego i W. Ikonnikowa. Nowo-wy- 
brani wraz z profesorem Reformackim 6 b. 
m. staną w Petersburgu, by 8 b. m. doko- 
nać wyborów dwóch członków do Rady 
Państwa, od akademii umiejętności i od 
uniwersytetów rosyjskich. 

— Narada w Sprawie reformy ziemskiej. 
Wobec tego, że ministerstwo spraw we- 
wnętrznych grzysłało kijowskiemu gen.-gu- 
bernatorowi projekt nowego prawa ziemskie- 
go, onegdaj wieczorem w lokalu domu szia- 
checkiego odbyło się pod przewodnictwem 
p. K. Suwczyńskiego zebranie radnych ziem- 
skich dla poznania i przedyskutowania 
projektu ministeryalnego. Okazało się, że 


zmiany, dokonane przez ministerstwo w 
prawie ziemskim z roku 1890, stosownie do 
warunków w guberniach zachodnich kardy- 
nalnie różnią się od zmian, zaakceptowanych 
przez komitet ziemski; główne różnice pole- 
gają na tem, iż wybory do zebrań ziem- 
skick, gubernialnych i powiatowych mają 
się odbywać w dwu kuryach— włościańskiej 
i właścicieli ziemskich, z podziałem ich na 
kurye narodowościowe. Przedstawicielstwo 
polaków w ziemstwie ma być sprowadzone 
do minimum, w dodatku bez żadnego sy- 
stemu, zupełnie niezależnie od stosunku ilo- 
ściowego polaków i rosyan. Tak np. w ze- 
braniu gubernialnem na 74 radnych rosyan 
ma być zaledwie 7 polaków, w zebraniach 
powiatowych  przedstawicielstwo polaków 
ma być również nieznaczne; najliczniej po- 
lacy będą reprezentowani w powiatach ber- 
dyczowskim i lipowieckim, gdzie radnych 
polaków ma być po 10, w innych 0 wiele 
mniej. Przeciw temu zebranie zaprotesto- 
wało, żądając zachowania zasady proporcyo- 
nalności. 

Drugim punktem do protestu zebrania 
był udział polaków w zarządach ziemskich. 
Projekt ministeryalny zapewnia przewagę 
rosyanom, zebranie zaś wypowiedziało się 
przeciw takiemu zasirzeżeniu, uznając, że 
przewaga rosyan w zebraniach ziemskich 
jest zupełną gwarancyą odpowiedniego skla- 
du zarządów ziemskich. 

Dwa inne punkty protestu są ogólnej 
natury. Jeden z nich skierowany jest prze- 
ciw określeniu minimum budżetu ziemstwa 
obieralnego budżetem z r. 1909, który zo- 
stał w projekcie przyjęty za normę, drugi— 


przeciw przyznaniu gubernatorowi prawa 
protestu przeciw wyborom. 
Jako charakterystyczne, przytaczamy 


zdanie radnych włościan, obecnych na ze- 
braniu. Wypowiedzieli się oni za ograni- 


a |czeniem procentowem polaków w zebraniach 
BE | ziemskich i przeciw ograniczeniu ich udziału 


w zarządach ziemskich. Obecny na naradzie 
szet kancelaryi gen.-gubernatora kijowskie- 
go, p. Niewierow, po wysłuchaniu wszyst- 
kich punktów protestu zebrania, wyjechał 
niezwłocznie do Petersburga. 

— W sprawie reformy ziemskiej. Wczo- 

raj wyjechał do Petersburga hr. Al. Tysz- 
kiewicz, wezwany jako przedstawiciel gub. 
kijowskiej do narady nad projektem refor- 
my ziemskiej. 
Studencka orkiestra symfeniczna. 
W uniwersytecie obecnie tworzy się nowa 
orkiestra symfoniczna pod kierownictwem 
dyrektora kijowskiej orkiestry symfonicznej. 
Orkiestra ta będzie występowała na wieczo- 
rach studenczich, ža również i samodzielnie, 
w celn zebrania pieniędzy na wpisy dła nie- 
zamożnych studentów. 

— Wybory dyrektora szpitala. Wczoraj 
zarząd miejski dokonał wyborów dyrektora 
szpitala Aleksandrowskiego.  Jednogłośnie 
został wybrany kandydat, który uzyskał 
większość głosów wielkiej rady szpitalnej, 
członek zarządu miejskiego, dr T. Stradom- 
ski. Wobec zajęcia przez niego nowego 
stanowiska, urząd członka zarzą lu wakuje 
i rada miejska będzie musiała wkrótce do- 
konać wyborów nowego członka. 


 —W sprawie wystawy w r. .I9Ilo. Wys. =. 


dział statystyczny głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej przyznał ko- 
mitetowi wystawy, mającej się oduyć w ro- 
ku 1911 w Kijowie, zapomogę w kw. 20 tys. 
rubli na urządzenie działu przemysłu drob- 
nego. 

— Nowe dorożki. Komisya do spraw 
dorożkarskich uchwaliła wprowadzić w Ki- 
jowie nowy typ dorożek krytych na gumach. 
Wzór dorożek zostanie wypisany z Moskwy. 

— Zahamowania robót brukcwych. Po- 
mimo spóźaionej pory roboty brukowe stale 
są wstrzymywane. Na plscu ratuszowym 
brakuje kamienie, nie starczy go również 
do wybrukowania całej Proreznej, o ile 
w tych dniach nie zostanie otrzymany no- 
wy traesport. Na Pioreznej z powodu robót 
kanalizacyjnych wczoraj dopiero przystąpio- 
no do usunięcia starego bruku. Na zbiegu 
Proreznej i Włodzimierskiej roboty zostały 
wstrzymane, ponieważ I-wo tramwajowe nie 
podniosło do należytego poziomu toru tram- 
wajowego, T-wo zaś tlomaczy się zakazem 
prowadzenia robót ze strony komisyi tram- 
wajowej. 

— W przeddzień zjazdu Wczoraj w klu- 
bie właścicieli kamienic, względnie w klubie 
nacyonalistów, odbyło się zebranie organiza- 
cyjnego komitetu zjazdu zachodnio-rosyjskie- 
go oraz zaproszonych wybitniejszych jego 
uczestników. Zebranie miało charakter ze- 
brania towarzyskiego. Omówiono kwestye 
techniczne zebrania, wybrano przyszłe pre- 
zydyum, następnie zdecydowano Kwestyę 
dopuszczenia prasy w sensie twierdzącym, 
grzyczem w miarę potrzeby uchwalono urzą- 
dzać posiedzenia poufne. Pozostała większa 
część zebrania była poświęcona ulotnej dy- 
skusyi. Delegaci składali sprawozdania ze 
stanu rzeczy w miejscowościach, skąd oni 
pochodzą, przyczem lwią część przeniów po- 
święcono kwestyi polskiej. P. Talberg za- 
poznał zebranych z treścią swego referatu 
o ziemstwach wyborczych w kraju Zachod- 
nim. Skąpe przedstawicielstwo polaków ma 
się rozumieć wydawało się patryotom zbyt 
wielkiem, rozlegały się głosy przeciw do- 
puszczaniu polaków do ziemstwa, tembar- 
dziej, że udział ten jest ściśle związany 
z przedstawicielstwem ich w Radzie Pań- 
stwa. Około godz. 12-ej zebranie się skoń- 
czyło. |. 4 

— Ważny przestępca. Onegdaj wieczo- 
rem jednym z wieczorowych pociągów przy- 
wieżiono do Kijowa pod silną eskortą żan- 
darmów ważnego przestępcę Wasiljewa. 

Wasiljew, oskarżony 0 dokonanie ca- 
łego szeregu większych ekspropryacji, za- 
aresztowany został w Genewie i dopiero 
po długich pertraktacyach dyplomatycz- 
nych został przez rząd szwajcarski wydany 
Rosyi. Z rękami i nogami zakutemi w kaj- 
dany odstawiony został Wasiljew do cyr- 
kułu starokijowskiego. Wczoraj wieczorem 
wysłano go dalej przez Poełtawę do Rosto- 
wa nad Donem, gdyż tam zostało dokona- 
ne największe przestępstwo Wasiliewa—na- 
pad zbrojny podczas którego zrabowano ko- 
ło 700,000 rubli. 

— Posiedzenie T-wa sanitarno-techai- 
cznego. Onegdaj odbyło się posiedzenie T-wa 
sanitarno-technicznego dla omówienia spo- 
sobów uregulowania sprawy wodociągowej. 
Przewodniczący Iwanow wskazał w swej 
przemowie na braki w obecnem urządzeniu 


wodociągów, a mianowicie: na przestrzeni 
10 wiorstowej sieci wodociągowej zostały 
ulożone rury o zby małej średnicy, urządze- 
nin dla aeryza 

z powodu wsiąkania jej dochodzi 254, 7 stu- 
dni artezyjskich (według słów przedstawi- 
ciela T-wa wodociągów p. Essena—4 tylko) 
nie funkeyonuje. Przedstawiciel T-wa wodo- 
ciąwów, p. Alehsiejew, tłómaczył się tem, że 
wszystkie urządzenia wedociągowe były zbu- 
dowane przed 15-siu laty. Obecnie T-wo 
stara się je stopniowo zastępować. 

P. Golubiatnikow uważa, że rozstrzy- 
acie kwestyi wodocingowej możliwe jest 
«o przy pomocy wiadz administracyj- 
sch w formie przymusowego wywłaszcze- 
ia z przedsiębiorstwa. 

W końcu debaty powstało pytanie, czy 
T wo sanitarno-techniczne może rozpatrywać 
kwestye natury finansowej. Zdania się pod 
tym względem . podzieliły. Przedstawiciele 
1-wa wodociągów: ma się rozumieć wypo- 
wiadali się przeciw takiemu rozszerzeniu 
kosapetencyi T-wa, p, Iwanow i inni wska- 
zywali na to, że kwestye naukowe techni- 
czie często są tak ściśle związane z ekono- 
micznemi, że rozgraniczenie jest tu niemoż- 
liwe. Postanowiono na głosowane 3 wnio- 
ski: w pierwszym z nich, czy zebranie uwa- 
ża za możliwe wypowiedzieć swe zdanie 
w sprawie wodociągów, większość odpowie- 
działa twierdząco. Wobec takiej odpowiedzi 
głosowano drugi wniosek — czy przejście 
przedsiębiorstwa wodociągowego na własność 
miasta z punktu widzenia technicznego jest 
pożądanem — i znowu większość wypowie- 
działa się za wnioskiem. Ponieważ w trze- 
cim wniosku—czy T-wo może zabierać głos 
w sprawach natury finansowej, większość 
była zdania, że kompetencye jego nie się- 
goją tak daleko, sposobów, za pomocą któ. 
rych dałoby się urzeczywistnić przejście 
przedsiębiorstwa na własność miasta, nie 
omawiano. 

— Komunikacya z Puszczą Wodna. Od 
i października tramwaje bezpośredniej ko- 
munikacyi Plac Aleksandrowski — Puszcza 
Wodna kursować będą co godzinę. Pierwszy 
tramwaj z placu odchodzi o g. Seej zrana, 
ostatni o 10 wieczorem, z Puszczy Wodnej 
pierwszy o 7-ej zrana, ostatni o g. 10 m. 30 
wieczorem. 

— Towarzystwo kredytowe w Humaniu. 
W sprawie starań prezydenia miasta Hu- 
mania o zatwierdzenie projektu ustawy hu- 
mańskiego Towarzystwa kredytowego miej- 
skiego, minister skarbu zawiadomuł generał- 
gubernatora kijowskiego, iż doświadczenie 
Jat ostatnich świadzzy o nader opłakanym 
stanie interesów tych towarzystw kregyto- 
wych miejskich, które zostały założone w 
miastach o nieznacznej liczbie ludneści, nie 
posiadających nieruchomości wysokiej war- 
tości. Ponieważ m. Humań nie może być 
zaliczone do kategoryi wietkieh miast, po- 
siadujących wszystwie warunki, niezbędne 
dla rozwoju i organ'zacji solidnej hypotecz- 
nej instytucji kredytowej, ministerstwo nie 
uznało za możliwe zatwierdzić ustawy hu- 
mańskiego Tow. kredytowego miejskiego. 

Przytem jednak ministerstwo zaznacza, 
że w myśl art. 51 rozdz. X ustawy kredy- 
towej wyd. 1908 r, istuiejącym towarzy- 
stwom  kredytówym misjskim  przysługnje' 
prawo uzyskiwać pozwolenia na rozciąganie 
swej działalności na inne miasta tejże gu- 
berali. Wobec tego miasto Humań może 
być wiączone do sfery działalności kijow- 
skiego Towarzystwa kredytowego miejskie- 
go, o ile to ostatnie piczyni odpowiednie 
w tej sprawie starania, 


OSOBISTE. 


— Wczoraj zrana przybył do Kijowa 
gubernator wołyński hr. Kutaisow. 

— Przyjechał ze Ałobina i zamieszkał 
w hotelu „Rossija“ poseł do Dumy Państwo- 
wowej I. Sazonowicz. 


— NAPAŚĆ. Student uniwersytetu E. Budkie- 
wicz zawiadomił policyę, za w domu Nr. 16 przy ul. 
Nestorowskiej napadły nań T. Kowalenkowa, E. Ko- 
mornicka j M. Petreuko, które, ujmując się za przyja- 
uiółką studenta, Smuczenkową, pobiły go detkliwie i, jak 
twierdzi Budkiewicz, próbowały mu odobrać 100 rb. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania F. Bakońskiego 
przy ul. Alessandrowskiej Nr. 45 skradziono gosztowno. 
Ści na sumą rb. 185. s 

Z mieszkania studenta Beka-Amidżanowa przy 
ul. Rejtarskiej Nr. 8 skradzioco rzeczy na sumę rb. 90. 

W nocy na d. 1 b. m. złodzieje jacys próbowali 
okraść grobowiec L. Brodzkiego na tmontarzu żydow- 
szim, ale widocznie przestraszeni przez kogoś uciekli, 
zdoławszy zaledwie zdjąć z zawiasów drzwi mosiężne. 

Do willi A. Szymańskiego, znajdującej się na 
Syrcu, dostali się onegdaj złodzieje. Zebrawszy rze- 
czy w spory pęk zabierali się już do odwrotu, gdy 0- 
budziła się służąca Rusinowa. Jeden ze złodziei za- 
groził jej rewolwerem w razie wołania o pomoc, ale 
już hałas został dosłyszany przez gospodarza, który 
przez okno strzelił z rewolweru i tem zmusił złodziei 
dv ucioczki. 

Wczoraj w dzień, w d. Nr. 21 przy ul. Neste- 
rowskiej, okradzioue zostało mieszkanie sekretarza pro- 
kuratora sądu okręgowego Maksimowa. W liczbie iun- 
nych rzeczy skradziono 2 rewolwery. 

Przy Bulwarze Bibikowskim w domu Nr, 36 z 
mieszkania Penkleckiej skradziono rzeczy na sumę 
400 rub. . 

Przy ul. Bozakowskiej, w domu Nr. 15, z miesz- 
kania  Agłuszyńskiego skradziono rzeczy na sumę 
299 rub. 

— RABUNEK. Wczoraj zrana na Psioj Scicżce 
3-ch rabusiów ograbiło F. Pogrebniaka, któremu zabra- 
li 200 rb. 

— UJĘTY ZŁODZIEJ. Do cyrkułu łukiano- 
wieckiego aticer przyprowadził A. Kowalczuka, który 
skradł rzeczy Żołnierskie, 

— PORZĄDKI TRAMWAJOWE. Zatargi pa- 
sażerów z konduktorami trawwajowymi z powodu miejsc 
w wagonach nietylko nie ustają, ale nawet po znanem 
zajścia z p Józefowiczem stały się częstszymi. Advi- 
nistracya tramwajowa zmusiła wówczas kouduktora NT. 
46 do przspreszenia Józefowicza pomimo, ża ten ostatni 
zawiajł, Nic też dziwnego, że konduktorzy są zakiopo- 
tani i nie moga dojść, który z pasażerów jast  <niety- 


pa — 


kalny» a z kim mozna postępować weding przepisów i; 


diatego toż niejcdaakowo 'raktują.oni jadących. Pasa- 
żorowie ze swej strony nie chcą się zgodzić na przy- 
zGawanie jednym tyh praw, których mal są pozbawic- 
ni, domegają się «równouprawnienia» 1 stąd częste za- 
targi, wymyśŚlauia, a nawet preiakoży policyjne,  Wczo- 
raj np. na iscu Cesarskim doszło da ostrego starcia mig- 
dzy kondukiorom F. Boborykicem i pasażerem M. 
Cuandrosowem. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. 
cy zażył kwasu karbolowego Z. Gartman. 
go» do szpitala Aleksandrowskiego. 

— ZASYPANY ZIEMIĄ Na szosie Nadbrzeżnej, 
wprost domu Nr. 6, wczoraj został zasypany ziemią siu- 
sarz Jan Worobjow, pracujący przy układaniu rur wo- 
dociągowych. Z wielkim trudem udało się wydobyć W. 
z pod ziemi, przyczem skonstatowano u niego uszko- 
dzenie klatki piersiowej. 

— TUPIELEC. Wprost domu Nr. 55 przy ul. 
Nadbrzeżno-Peszerskiej wczoraj w południe fale wyrzu- 
ciły na brzeg zwłoki nieznanej kobiety w wieku lat 
50—55. Zwłoki odwieziono do teatru anatomicznego. 

— ARESZTOWANIE WIĘŹNIA. Więzień Ser- 
giusz Kokosza, który onegdaj uciekł z kancelaryi sẹ- 
diego śledczego, został aresztowany we wsi Glewachach 
pow. kijowskiego. 


Wczoraj na uli- 
Odwieziono 


EW NELGUDANA USIECZKA. Wczoraj zrana w 
więzieniu guberniajnem na Lukjanówca pomosnik na 
czalnike więzionia Lizogub wykrył wyłom w murze szpi- 
tala więzienuego. Wyłomu tago dokonali więzżniowie 


yi wody są złe, ubytek wady tw celu ucieczki. Podczas rewizyi, dokonacej w szpila- 


iu, pod łóżkiem jednego z więźniów znaleziono worok, 
uapełniorny gruzem oraz narzędzia, zapomocą których 
dokonano wyłomu. Wyłom toa 10 werszków wysoko- 
ści i tyleż szerokości znzidował się za łóżkiem wieżnia. 
Więżniam dla dostania się na wolność pozostawało tyl- 
ko wyjąć jeszcze jedan rząd cegicl. Wyiomu tego do- 
konaio kilku więźniów, pozostających w szpitalu, w tej 
liczbie 3 ważnych przostępców. Dwaj z nich mieli już 
nawet kajdany przepiłowane. 


Z SĄDÓW. 


Adwokat przed sądem. 


Dnia 14 lutego 1907 roku obrońca prywatoy z 
Krzemieńca Józef Szyszko na zasadzie plenipotenczi 
rejentalnej Jakóba ikudryckiogo wszczął w imienia o 
statoiego powództwo cywilna u sędziego pokoju 12 re- 
wiru m. Kijowa przeciwko T. Zakińskiemu o 188 rb. 
98 kop.: sędzia pokoju zasądził całą poszukiwaną sumę, 
Żukiewicz zaś od wyroku pierwszaj iustancyi założył 
skargę apelacyjną do zjazdu sędziów pokoja. 

Dnia 5 czerwca tegoż roku, w dniu, kiedy spra- 
wa miała być rozpatrywaną w zjoździe, Szyszko zapro- 
ponował Zukińskiemu załatwić sprawę polubownie. Zu- 
kiński przystał na to, cołnął swoją apelacyę pcd wa- 
rankiem, ża będzie spłacał dłag częściowo i zgodnie z 
umową d. 25 czerwca wręczył Szyszce pierwszą ratę 
w ilośzi 50 rb., otrzymawszy na nie stosowne pokwi- 
towanie. 

Jednocześnie Kudrycki otrzymuje od sędziego 
pokoju wyrok na Zukińskiego, przystępuje do jego 
egzekucyi. Przyciśnięty do muru dlażnik daje mu na 
rachunek długu 190 rb., przyczem, dowiedziawszy się, 
że Kudrycki działa osobiście, żada od Szyszki zwrotu 
50 rb., złożanych na jego ręce dla Kudryckiego, lecz 
Szyszko rzekomo odmawia. Wobəc tego Zukiński 
wziósł na niego skargę o przywłasczenie 50 rb. 

Zarządzono śledztwo. 

Szyszko, badany przez sędziego śledczego, nie 
przyznał się do żadnej winy, tłómacząc się, że otrzy- 
mauych przez niego od Zukińskiego 59 rb. Kudrycki 
nie chciał przyjąć, zwrócić zaś ich Zukińskieinu nie 
chciał, bojąc się naruszyć tem interesy Kudryckiego, 
jako Swego mocodawcy. 

Zapytany jednak w tej kwestyi, Kudzyczi oświad- 
8 on nigdy nio cdmawiał przyjęcia tych 50 rb. 
lecz tylko 


czy, 
gdyż Szyszko mu ich nigdy nie oddawał, 
piejodnokrotnie obiecywał zwrócić. 

Wczoraj Szyszko zasiadł na ławie oskarżonych 
w kijowskim sądzie okręgowym pod zarzutem pnpoł- 
nienia przestępstwa, przewidzianego art. 1682 i 1711 
kodeksu karnego. 

Obronę za oskarżonym wnosił adw. przys. Pere- 
swiet-Sołtau. 

Badinie Świadków wyświetliło, że p. Szyszko 
padł ofiara, dość oryginalnego nieporcezumienia, nie da- 
jącego jednak, nawiasem mówiąc, dostatecznych powo- 
dów do wszczynania dochodzenia karnego. Okazało 
się mianowicie, że oskarżony nie zwrócił otrzymanych 
od diużnika 50 rb., bojąc się narazić ma szwank iniore- 
sy swego kiienta Kudryckiego; ten ostatni zaś nie 
chciał przyjąć od niego tych pieniędzy z obawy, Że w 
razie ich przyjęcia nabierze mocy obowiązującej umo- 
wa, zawarta przez jego pełnomocnika z Zukińskim, na 
mocy Której ostatni ma uiszczać swój diug częściowo. 

Wobec iaiego obrotu rzeczy prokurator zrzekł 
się oskarżecia i ząd przysięgły ferował oskarżonemu 
werdykt uniewizniający. 


A. 


TEATR I MUZYK 
Beben. 


Trzękrotne uderzenie bębna rozprcznie 
dziś w „Ogeiwie” kabaret jiieracko-artysty- 
czny. Na te purparowych zasłon „Beben“ 
rozpocznie swe produkcye, mając jedyny cel 
na względzis -— dostarczenie kilku godzin 
rzetelnie wesołych. Jeśli próba się powie- 
dzie, „Bęyben* co miesiąc będzie występował 
z nowym programem, naglnając piosnki do 
aktualności, śmiesząc zaś, będzie i wyśmie- 
wał, lecz w ten sposób, aby nigdy zbyt wy- 
rażny dres nie ptzekroczyt grante.. humo- 
ru. W omawianym wieczorze weżmie udział 
p. Bogusławska, której występ niezawodnie 
przyczyni się wielce do powodzenia pierwszego 
kabaretu. Oprócz pani Bogusławskiej, wy- 
stąpią dwaj śpiewacy, kronikarz „bBębna*, 
„pan, mówiący wierszem niezawsze do wier- 
sza“ i ktoś „omal nie Paderewski“. Spodzie- 
wanym jest poza tem w ostatniej chwili przy- 
jazd najśmieszniejszego człowieka. Oto nie- 
co z tajemnic programu. Początek punktu- 
alnie o trzy kwadranse na dziewiątą. 


Teatr Sołowcowa. 


Dawno nie widziałem na scenie tak 
bezwartościowej sztuki, jak utwór p. Ticho- 
nowa, zatytułowany „Mili ludzie“. 

Właściwie nie rozumiem, dlaczego sztu 
kę tę nazwano komedyą, a byłbym w praw- 
dziwym kłopocie, gdyby mi kazano treść jej 
powtórzyć. Artyści bezskutecznie usiłowali 
grą podnieść wartość utworu; mimo ich wy- 
siłków, na sali panowała nuda, 

Według wyrażenia pewnego dowcipni- 
sia, najbardziej interesującym momentem 


podczas piątkowej premiery był.. pożar 
w sąsiednim domu p. Demczenki. 
"T. M. S. 


CYRK „HIRPO-PALACE“. 


Sezon otwarto wa czwartek d. 1 b. m. 

Trupa przedstawia się korzystnie. Przeważają 
popisy akrobatyczne, mające tak doskonałych wykonaw- 
ców, jak: «Gorilla», siostry Orlando, siostry Christian i 
trupa Alegri. 

Ta ostatnia zwłaszcza wykonywa ćwiczenia par- 
terowe pod każdym względem sprawnie i daje wiele 
numerów zupołnie nowych. 

Doskonały jest celown-skoczek Ja :omino. 

Dobrą tresurę wykazują zwierzęta Babuszkina, 
Szkoda, że ićh właściciel zbyt wielki pociąg czuje do 
popisów doklamacyjnych, nawiassm mówiąc, nudnych i 
żle wykonanych. 

Balet z prima baleriną p. Rumiancewą przedsta: 
wia sią wcale okazale. 


KRONIKA POLSKA. 


— Dziennik polski w Peterskurgu. Dowiadujemy 
się, że w Peiersburyu z dn. 1 grudnia zacznie wycho- 
dzić pismo polskie pod tytulem: «Dziennik peter- 
shulski>. 

— Z historyi stanów wyjatkowych. Z powodu 
ostatniej zmiany w Stanach wyjątkowych w królestwie 
«Kur. Warsz > przypomina ich kistcryę: 


Duia 28 g9 czerwca 1705 r. zaprowadzono stan 
wojerny w Łodzi; 

G. 20-g0 sierpnia j905 r. wprowadzono go w 
Warszawie : gab. wzrSzawikiej: 


n 
1. 


d. 1 go grndnia 1905 r. zniesiono stan wojenny 
w Łodzi, (Warszawie i guh, Warszawskiej; 


d. ż2-go grudulia tOvo r. wprowadzono stan Wo- 
jenny w całym kraju: 
G. ll-go października 1902 r. zamienieno stan 


wojenny na stan Gcurouy wzmocnione) w pub. suwal- 
skiej, łomżyńskiej, płockiej, siedleckiej, lubelskiej, ka- 
Uszioj (z wyjątkiem pow. sieradzkiego i łęczyckiego) i 
w gub. Kieleckiej (z wyjątkiem pow. olkuskiegu); w 
sub. radomskiej i warszawskiej zaprowadzono stan ochro 
ny nadzwyczajn:j; 

a ilgo kwietnia 1909_r. 
nadzwyczajeą w gub. radomskiej 
cchrong wzmocnioną; 

d. 22 go czerwca 1909 zmieniono sian wojenny 
w gub. piotrkowskiej i w pow. łęczyckim, suwalskim i 
olkuskim na ochronę nadzwyczajną; 

d. ll-go października 4969 r. utrzymano ochroaę 
nadzwyczajną w gub, piotrkowskiej i pow. łęczyck:m, 
suwalskim i olkuskim; ochronę wzmocnioną w warszaw- 
skiej, lubelskiej i siedleckiej, w pozostałych zaś stany 
wyjątkowe zniesiono zupełnie 

— Oświetlenie... a polityka. Kilku przedsiębior- 
czych ludzi w Chełmie, w olbrzymim cyrku-leatrze 
eSyrena» (jakby specyalnio wybudowanym na teate tu- 
dowy), załsżyło instalacyę elektryczną, eświewojącą 
gumach. 


zmieniono ochronę 


i warsząawsxięj na 


$-wio—d. bandi. Charytouionko i 


| Rosya bqiale 


ESIE 


Rozszerzają” swą działalność, spólniecy zawiązali 
rokowania z zarzącumn miejskim Ww colu oświeliania ca- 
lego Chełma elektrycznością, guy dziś wieczorami pa- 
nują w nim mroki, Układy padożno były na dobrej 
drodze, bs spóinicy stawiali warunsi przystępne, gdy 
wiam stangła na zawodzie... polityka pownyca sfer. 

Sfery te nie chcą dopuścić, aby elektryczności 
Qostarczyła miastu dana spółka, do; której wchodzą: 
daj polacy i żyd. 


2 gieldy cukrowej, 
Zapotrzebowanie krysziału ze streny rafinoryi, 
która, jak to notowaliśmy, początkowo pawstrzymywały 
Się od zakupów, w ostatnich dniach przyjęło znaczne 


rozmiary. Wskutek tego usposobienie rynku» bardzo 
mocne i ożywione. Zaofiarowanie oprócz cukrowy! 


przejawia się głównie ze strony banków miejscowych 


U E 


w ciągu lat 20, nikt nie pozna Rosyi 
wionej*. 


wywarł olbrzymie wrażenie. Postowie z pra: 
wicy wyrażają zadowolenie, oświadczając, iż 
prezes gabinetu miuistrów uznał widocznie 
za słuszne rozwiązanie Dumy Peństwowej. 

Zdaniem posłów z opozycji słowa Sto- 
iypiną są symptomatem zwrotu polityki rzą- 
dowej ku prawicy. 


Przeciw Tiniriaziawowi. 
 Faiersburg.— Niektórzy posłowie do Ra 
dy Państwą czyrda starania o unieważnie- 
nie mandatu poselskiego Timiriaziewa du 
Rady Państwe. Powodem 


i prywatnych -śpekulantów. Jukyto widać z podanege| mandatu ma bzć podobno to. iż kaedyda 
niżej blusetynu Koiaispi notowań, obfiiaść tranzakcyj | tura Tlmirigziewa na pasja da PBadt Pan. 
po cenach wyższych od prekluzyjnej czyni nową”6m |stwą była wystawiena wiedy, gy leb po 
syę cukru z zapasu kwestyą kilku dni. Według pó-j,, stawał (ha stanowisku zsidisite 3 
głosek, emisya ma nastąpić w ilości 2-ch milionów |SPSTEWAŁ NA SLALOWISAN HSER 
pudów. SARET. fiirmi 

Ceny świadectw cosyjnych wciąż spadają pod prawy busapoSkie. 
wpływem nadchodzących niepomyślnych wiadomości Z Petersburg. — Wszystkie sprawy fin- 
plantacyi buraczanycb. Notowano je po 30 kop. na landzkie sk a = Cd 2 « Wedi ć 
wioseane terminy i po 35 kop. na najbliższe. Najwięk-| PUUZKIE skoncentrowane SĄ GOSUBIE W igsi 
sze zainiaresowanie obudziła na rynku tranzakcya: Stołypina. 


i milion pudów po 4 rb. 25 kop. z terminem 6-mie- 
sięcznym, bank rosyjski — Towarzystwu aleksandrow- 
skismu. 

Na ositatniem posiedzenia komisya notowań zare- 
gestrowała następujące tranzakcye: 

1) 40,000 pudów, stącyajCzeczolnik, po 4 rb. 19 
«op. na stgczeń—luty (lowarzystwo eSachai> — A, Lu- 
kackiemu); 

2) 150,000 pndów, stacya Achtyrka, po 4 rb. 
28 kop. na wrzesień—marzes (Mirkin—spadk. Kesiga): 

3) 30,750 pudów, stacye: Tetkino, Bolfino, po 4 
rb. 28!/, kop. na wrzesień—grudzień (A. Lukacki — 
br. Tereszczonko); 

4) 100,000 pudów, stacya Berdyczów,» po 4"rb. 
1712 kop. na październik (bank Rosyjski — moskiewskiej 
filii banku międzynarodowego); 

5) 25,000 pudów, stacya Michalenki, po 4 rb 
15 kop. na październik (bans Rosyjski — administracyi 
Towarzystwa januszpolskiego); 

6) 500,000 pudów. stacya Irościaniec, po 4 rb. 
25 kop. na październik - styczeń (bank Rosyjski — [owa- 
rzystwu aleksandrowskiemu); 

T) 500,000 pudów, „siazya Taksńcza, po 4 rb. 
25 kop. na psździernik—styczen (bank Hssyjski— Towa- 
rzystwu alersandrowskiemu); 

8) 58,600 pudów, stacya Krasnopola, po 4 rb, 
24 kop. na październik — listopad (Towarzystwo <Sa- 
char»—-br. Tereszczenko); 

9) 30,000:pudów, stacpafKrasnopole, po 4 rk. 
24 kop. na październik— listopad (dom baudlowy Ł. Gu- 
rewicz i S-wie—br. Tereszczonko); 

10) 49,000 pudów. stacya Iirasnopole, po 4 rb. 
30 kop. na luty—maj (Joffe i Gincburg — A. Lukac- 
kiemu); 
11) 100.00) pudów, loco cukr. Małowiskowska, 
po 4 rb. 10 kop, na listorad— grudzień (cukrownia Ma- 
łowiskowska — ow. aleksaudrowskiemu); 

12) 25.209 pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 
631/2 kop. na początek listopada--grudzicń (Mirkia — 
bankowi); 

13) 29.700 pudów, stacya Płoskirów, po 4 rb. 
12 kop. na grudzień luty (Joffe i Ginchurg -- Mir- 
kinowi); 

14) 100,600 pudów, stacya Krasnapole, po 4 rb. 
29 kop. na paźóziernik—luty (Towarzystwo «Sachar»— 
i1ywaczystwu rafineryi ckarxowskioj); 

15) 30.000 padów, stacya Mrasuopole. po 4 rb. 
24 kop. na październik (dom handlowy Ł. Gurewicz i 

o-wie); 

16) 9,900 nudów, stacya Brodeckio, po 4 rb. 
15 kop. na giudzień (cukrownia Uładowiecka — M. Jo- 
siolewiczowi); 

17) 25,200 pudów, stacyaśPotasz, po 4 rb. 16 
kop. na październik (II-i Iwaukowskie Towarzystwo— 
Mirkinowi). 

Ekspori z prawami persxiomi: 

18) 20.000 pudów, stacya Wołoczyska, po 2 rb. 
421/, kop. na listopad —luty (bank—A, Łukackiemu). 

Swiadectwa cesyjńe: 

19) 200.000 pudów po 30 kop. na kwiecień— 
czerwiec (kowarzystwo aloksandrowskie — bankowi Ros 
Syjskiemu: );. 

20) 50,000 pudów po 30 kop. na kwierień — 
czerwiec (Towarzystwo aleksandrowskie — kijowskiemiu 
bankowi prywatnemu); 

21) 20.000 pudów po 35 kop. na grudzień— 
laży (Towarzystwo aleksandrowskie — właścicisiom cu- 
krowni), 


BOGEZERY. 


(Od korespondentów wlasnych) 


W sprawia Chałmszczyzny. 


Petersburg. — Rozważanie sprawy wy- 
odrębnienia Chełmszczyzny postanowiono od- 
roczyć do następnego roku. 


Odznaczenie. 


Warszawa. — Kasa literacka im. Mia- 
nowskiego przyznała nagrodę Pawińskiego, 
wynoszącą 600 rubli, profesorowi Aleksan- 
drowi Jabłonowskiemu za studya nad Pod- 
lasiem, jako za najlepszą pracę z dziedziny 
historyi, wydaną w ostatnich trzech latach. 


Rewizye i areszłowania. 


Warszawa.—Odbyły się liczne rewizye 
i aresztowania wśród literatów, zecerów i 
innych. 


Katastrofa. 


Łódź.— W budującym się gmachu To- 
warzystwa Spiewaczego zapadło się sklepie- 
nie. Pięciu robotników ciężko rannych. 


Z sejmu galicyjskiego. 


Lwów.— Permanencya komisyi reformy 
wyborczej została uchwalona. Obrady sejmu 
zostały odroczone. 


Sprawa Zakrzewskiego. 


Petersburg. — Rząd odrzucił wszystkie 
podania, dotyczące ułaskawienia skazanego 
na śmierć Zakrzewskiego. 


Wywiad u Stołypina. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* podaje 
wywiad u Stolypina. Podczas rozmowy z 
współpracownikiem tego pisma prezes gabi- 
neiu ministrów zaznaczył, iż uznaje donio- 
słość wpływu prasy prowincyonalnej, doda- 
jąc przytem, iż prasa stołeczna bawi się tyl- 
ko w politykowanie, dyskutując wciąż o sa 
mowładztwie i konstytucji, jak gdyby trad- 
no było zrozumieć, iż manifest październiko- 
wy był drogowskazem, określającym, iż roz- 
wój usirojų państwowego w Rosyi winien 
być czysto rosyjskim, zgodnym z duchem 
narodu. Nie inożna przeto mówić, iż mani- 
fest len ograniczył władzę cesarską. Posło- 
wie do izb prawodawczych są tylko wspól- 
pracownikami Cesarza. 

Dalej Stołypin mówi o wielkiej donio. 
słości reformy rolnej i wyraża zadowolenie 
z powodu zmniejszania się dochodu mono- 
polowego. 


Stołypin oświadczył, iż jego zdaniem 


sprawcami rozruchów w wyższych zakła- 
duch naukowych byli „inorodcy*. 
„Należy dołożyć wszelkich starań — 


zakończył Stołypin=aby młodzież rosyjska 
 Przedewszystkiem | odczytania 


stała się  patryotyczną. 
bowiem należy wzmocnić fundament. Jesh 
się mgła rożwijać w posoju 


Langhofowi odmówiono udzie!lenią au- 
djencyi u Cesarza. 

Komisya rosyjsko-finlaadzka ma być 
skasowana. 


Szpiegowie japońscy w Finlandyi. 


Petersburg.—W Finlandyi aresztowano 
kilku japończyków, którzy dokonywali po- 
miarów na morzu Baltyckiem. 


Otrucie sią hr. Wittego. 


Petersburg. — Z Biarritz komunikują, 
że bawiący tam hr. Witte otrał się lekar- 
stwem, nieprawidłowo przytządzonem w apte- 
cə. Lekarzom udało się jednak uratować 
życie hr. Wittemu. 


Echa stracsinia Ferrara. 


Petersburg. — W uniwersytecie odbył 
się wice wielotysięczny z powodu stracenia 
Ferrera. Uchwalono strajk jednodniowy. 
Po przybycia do uniwersytetu policyi wiec 
rozwiązano. 

Petersturg. — „Liga Praw“ w Paryżu 
postanowiła wznieść pomnik Ferrerowi i w 
celu uczczenia jego pamięci nazwać jedną 
z ulic Paryża jego imieniem. 


Górka króla Gruzyi. 


Potersburg. — W szpitalu znaleziono 
w okropnych warunkach córkę króla Gru- 
zyi — Jerzego. 
Różne. 
Petersburg. — Stołypin odmówił komi- 
syi budżetowej przysłania kopii Najpoddań- 
szego raportu kontrolera państwowego. 


(Od Agencyi;Petersburskiej). 


Ufa. — We pwsi Nowe Maty, powiatu 
belebejewskiego, spłonęło 78 chat z całym 
dobytkiem włościańskim. Straty wynoszą 
przeszło 71,000 rub. 

Ufa.—Został otwarty pierwszy na Ura- 
lu instytut nauczycielski. 

Obojań.—Żiemstwo wyasygnowało 5,000 
rub. na nagrody wzorowym gospodarstwom 
futorowym. 

Bieloziersk.—Zebranie ziemskie postano- 
wiło zbudować w ciągu lat 7 gmachy dala 
34 szkół w celu wprowadzenia nauczania 
powszechnego, oraz czynić w tym celu sta- 
rania 0 zapomogę bezzwrotną w kwocie 
55,600 rub. o pożyczkę 8-vrocentową w 
kwocie 33,860 rub. Wobec nadmiernego na- 
gromadzenia się zaległości podatkowych, za- 
mierzone czynić siarapie o wyznaczania 
specyulnych poborców podstków ziemskich. 

Tum j 
przy współdziałaniu 
rozpoczęła narady w 
ziemstwa na Kaukazie. 

Kaługa. — Spłonął wari: oraz n 
Mieszkowa i Bogdanowa. Swaty wyni 
100,000 rb. W tłumienin pożaru brai 
batalion piechoty. 

Kursk. — We wsi Daxiszaca powiatu 
lgowskiego sponęło 113 zabudowań gospe- 
darskich wraz z całym dobytkiem. Straty 
wynoszą 30,009 rb. 

Lityn. — Siedmiu więźniów, z których 
czterech było skazanych na ciężkie roboty, 
wysłani pod eskortą żołnierzy do Winnicy, 
we wsi Ksawerówce rzucili się na Żołnierzy, 
odebrali im broń, zabili 3 z nich, 1 ranili i 
zbiegli, unosząc z sobą broń. 

Orłow.—Żebranie ziemskie postanowiło 
przyłączyć się do starań rady miejskiej w 
celu otwarcia w Orłowie średniej szkoły 
powiatowej. Miasto ofiarowuje gmach na 
szkołę, a ziemstwo—opał i światło. 

Petersburg. — W ciągu doby zachoro- 
wało na cholerę 25 osób, zmario 15, pozo- 
staje chorych 334. 

Ufa. — Dn. 2 października o g. 9eej 
wieczorem przybył do Ufy minister skarbu. 
Powitał go na dworcu gubernator, przed- 
stawiciele wydziału skarbowego i giełdy. 

Petersburg. — W maneżu Michałow- 
skim, na rosyjsko-szwedzkiej wystawie spor- 
tu, wobec licznie zgromadzonej publiczności, 
wśród której było wielu olicerów, po raz 
pierwszy demonstrowało w Rosji gimnasty- 
kę szwedzką 25 przybyłych do Petersburga 
oficerów szwedzkich z kapitanem Wadeniu- 
sem na czele. Publiczność nagrodziła wy- 
konawców hucznymi oklaskami i okrzykami 
Snura 

Czelabińsk. — W nocy dnia 3 paździer- 
nika 10 uzbrojonych bandytów napadło na 
oddział towarowy stacyi Czelabińsk. Napa 
został odparty. Podczas strzelaniny raniono 
2 bandytów, pozostali zbiegli. 


v 
Pi 
2 


- ke % % LM m 4 
W GUOW SZEW —- LENE: 


ZAD Nao SE EC: * TAG 1 6. 
DInAUSIE WAKUEU | 1 Tie 


È , <fy NĘ 
PTR ` = SENZA 
Sprawie WOTORYJZE 


"EV 
MR 


SZ 


uusi 


Ateny.—Królewiczowie Mikolaj, Andrzej 
i Krzysztof zrzekli się zajmowanych przez 
nich stanowisk w armii. 
Teheran. — Medźylis 
dnia 17 października. 
Tabris. — Dn. 3 października, pod do- 
wództwem pułkownika Mamaczewa opuścił 
Tabris pierwszy oddział wojs«a, przeznatzo- 
nego do wymarszu na Kaukaz. 
Madryt. — Posiedzenie rady 


ma być otwarty 


municy- 


palnej dn. 2-go października było nader 
burzliwe. Członkowie municypalaości, repu- 


A 


blikanie i socyaliści wyszli demonstracyjai 
Z sali. 

Otwarcie kortszów odbyło się b 
osiędzenie izby posłów rozptczęto 
dekretu o otwarciu 
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odas- [spraw wewnętrznych wzniósł toast za zdro- 


wie króla, Hiszpanię i armię hiszpańską, 
owacyjnie przyjęty przez wszystkich prawie 
obecnych. Prezydentem izoy wybrany został 
Dato, który wyraził swe uznanie wojskom 
| hiszpańskim w Melilli i generałowi Marinie 
| (okrzyki republikanów: „chwalcie armię lecz 
nie Marinę”, protest ze strony konserwaty- 
istów). Prezydent uczcił następnie pamięć 
jożicerów i żołnierzy, którzy polegli w okrę- 
gu akskim. 

| Lendyn. Rada londyńskiej izby han- 
jdlowej postanowiła przyjąć zaproszenie ro- 
jsyjsko-angielsziej izby handlowej i posłów 
ido Dumny Państwowej do adwiedzenia Rosyi 
na poczatku grudnia (a. st.) w charakterze 
li lozdyńskiej i innych izb han- 
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| alowpch. 

| iew-Fark. — Dook przybył do ratusza 

(w towarzystwie delegalów municypalności. 
owitaŁ go tam burmistrz, wręczając mu 


artystycznie ozdobiony adres, na mocy któ- 
itego miasto w dowód uznania jego zasług 
mianuje go obywatelem honorowym New- 
Yorku. 

Enicago. — Według doniesienia gazety 
„sGUrnal”, spotkanie prezydenta Stanów Zje- 
jdnoszonych z prezydentem Diasem będzie 
miało prywatuy charakt'r, wbrew pierwotne- 
mu zamiarowi, by nadać temu zjazdowi uro- 
czysty charakter. Podobno zostało to spo- 
wodowane wykryciem spisku na życie oby- 
dwóca prezydentów. 

Paryż -—Do „Matin'a* telegrafują z Me- 
lilli o uporczywie krążących pogłoskach, ja- 
koby Mulsy-Hafid oddał towarzystwu nie- 
mieckiemu koncesyę na kopalnie, które były 
przyczyną wrogich starć pomiędzy Hiszpa- 
nią i Maroko. 

Berlin. — Dnia 3 października po pół- 
nocy okolo 200 manifestantów wśród okrzy- 
KÓW „precz z iliszpanią* usiłowało wtargnąć 
do poselstwa hiszpańskiego, lecz zostali roz- 
proszeni przez policyę. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
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(Telegręm spacyalny), 


Petersburg. Giełda holanderska. Pszenica sa- 
marka 1 rb. 16—1 rb. 19 kop., żyto w nat. 116/117 
żoł. 10,18 kop., owies nadwołżański 58—60 kop., wia- 
cki 55—58 kop., groch 89 kop., kasza gryczana 1 rb. 
9 kop., siemię lniane 1 rb. 82—1 rb. 88 kop. 

Rewel —Zyto 95—96 xop., owies 70—72 kop. 

Ryga.— Pszenica rosyjska 1 rb. 24—1 rb. 25 k., 
żyto 98 k., owieg 74—75 K., siemię lniane 1 rb. 73—1 
rb. 5 k., makuchy 1 rb. 8—1 rb. 9 k. 

Rybińsk.—Zyto w nat. 117/119 zoł. 6 rb. 90—7 
rb. 15 kop., owies zwykły 8 rb. 45—3 rb. 55 kop., kam- 
ski 3 rb. 35—3 rb. 40 kop., kasza 10 rb. 70 -- 10 rb. 
60 kop., groch 7 rb. 80—7 rb. 90 kop., mąka żytnia 8 
rb. 60—8 rb. 65 kop., pszenna 9 rb. 25—9 rb. 75 kop. 

Orenbury.— Pszenica 76—80 xop., proso 62 — 04 
kop., mąka pszeona 9 rb. 50 k.—10 rb. 

Berlin.—Usposobienie ospałe. Pszenica 2171, i 
219V, mar., żyto 1707”, i 1751/, mar; owies 1551/, mar. 
i 101% mar.; jęczmień ros.-dunujski 126—132 mar. 

Stan międzynarodowego rynku zbożowego nie 
doznał większych zmian w ciągu tygodnia sprawozdaw- 
czego. Ceny nie bacząc na usilny dowóz zboża z Ro- 
syi, wykazują tendencyę źwyżkową. 

Na rynkach Północnej-Ameryki cony na pszeni- 
cę podniosły się nieznaczuie w ciągu ostatniego tygodnia. 
Z kukurydzą—usposobienie stałe i mocne. W Argen- 
tynie ceny na pszenicę stałe; z kukurydzą spokojnie, 

Na rynkach Za :hodnio Europejskich usposobienie 
mocne. Na rynku angielskim popyt na pszenicę rosyj- 
ską stały—ceuy pozostają bez znacznych zmian. Rosyj- 
Ski owies i jęczmień notowano po cenach wyższych niż 
w tygodniu ubiegtgm. Zapotrzebowanie kukurydzy ma- 
te—prawie sadow (Ceny wskutek tego padają. Na” 
rynkach niomieckich zapotrzebowanie pszenicy i żyta 
znaczne. Cenj'na pszonicę podniosły się, Żyto bez 
zmiany- Na owies i jęczmień usposobienie mocne— 
przy cenach poprzedcich. Ogromne zapotrzobowanie 
grochu zioiiiego. W ciągu osiatniego tygodnia ceny 
w Mrólowca podbiosł; sią o 26 kop. pudzie. Na 


nastrój stały, daje się 
zauważyć mało ożywienie--0oroty mieznaczne. Kupcy 
l; wiaścielgie zboz« powstrzymują się od większych 
liwaszaznyj, Ci ostatni oględają się na tegoroczne po- 
jerex>, kijre pod wpływcit upałów wyglądają niebar- 
da owitcująco. Ostareezaie ceny mozna uważać za 
stag. W centralaych gubderniach, gdzie posiewy są 
w bardzo złym stanie, włościanie powstrzymują się od 
sprzedazy zboża i ceny poszły w górę. Na rynkach 
| sredniej Wiigi znaczny popyt na pszenicę w celach 
wywozowych wywołał pudalesianie się cen. 

Na rynkach guberni Poł.-Zachod. w ciągu osta- 
iago tygodnia ceny podniosły się z powodu panujące- 
ożywienia i obaw o stan posiewów ozimych. Z te- 
powodu i ceny poszły w górę. Pszenicę na sta- 
jąc kolei Pał-Zavh. 1 rb. 13 kop.--1 rb. 17 kop. Z 
*ypuszczoniem zyta na rynki właściciele wstrzymują 
się, Blówuio Z powodu złego Stanu posiewów i to wy- 
warzą mocne usposobienie. Ceny ma stacyach kolei 
Południowo-Zachodniej 78—80 kop. Małe ożywienie 
zapanowaio i w handlu jęczmieniemm tłumaczy się to 
zapotrzebowaniem w celu wywozżowym. Cena jęczmie- 
nia gorzelnianego dochodzi do Ć8 kop. Ceny na owies 
na stacyach kolei Poł-Zach. 63—70 kop. Z kukury- 
dzą usposobienie mocne. Pod wpływem złego urodzaju 
ceny podnoszą się, ale jeszcze się nie ustaliły. 

Cery grochu z przyszłego plonu się podniosły i 
zapanowało ożywienie, wywołane prawdopodobnie rap- 
townem podniesieniem cen grochu w Niemczech. Cena 
grochu Wiktorya bez żuczka 1 rb. 15 kop.—1 rb. 20 z 
żuczkiem i rb. 15 kop., zielonego bez zuczka 1 rb. $5 
Kop. z żuczkiem 1 ib. 17 kop. Sienię łniaue do 1 rb. 
10 kop., mak 2 rb, 65 k.—2 rb. 70 kop. 


na 


` TE r ravie 
ava ryukach rosyjskich 


e 
Fi 


Lee) 


rem 


Fa 


c 


b a> GZ 
Ę = 


A 
2 


= 4 


Giełda. 
Peterskurg, d. 3 pazdziernika. 
a% Palństvowa' wónitaw 10. -Takae 6. 871/ 
«'/ą0/9 Listy zast. Kijowsk, B. Ziem. . . — 
007 pożyczka piem. Meeda e Tę 444 451 
5% A 3201200 rA AU 337 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . . ,. 302 
Akcye Petersbursk. Miądzynar. Koierc. 408 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 455 
„  Rosyjsk. dia Handlu Zew. . . . 300 
„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 134'/a 
wa Branss. Rolk.. FMA, a. aE EA 118 
na e CUION X Sae wyda a | 107 
„ bBakińsk. T-wa Naftow. . « . . 328 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego ;, 675 
a Naft. i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 134 
„ Petersb. Prywat. i Komm. . .. 55 
„  l-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . 72 
» 2-80 » » ? 63 
>a Waan "> ,9 |. wą”, 220 
Wa POYCZERZNSO M". , , „asd. 100 
U ź KOGTE „SME. Jadów 100 
30/, Świadsctwa włościańskie . . . . . 951 
W /wnożyczka 1908 To... a 100 
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Usposotienie początkowo chwiejne, ku końcowi 
g'cidy- mocne pod wpływem spekulacyjnych zapótrze- 
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z premiówkami spokojne. 
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Sprawa Jar! nawskiej. 


Śledztwo w "m" zamordowania hr. 
Komarowskiego trwa bez przerwy, a sę izio- 
wie wencecy dokludzją starań, aby zgroma- 
dzić jak najrożlegiejszy ni Ueryał do chwali 
TOZDOCZĘCIA się odroczónego procesu przeciw 
Tarnawskiej i wspóln ikom. Z przebieau śledz- 
twa podają od czasa do czasu pisma wło- 
skie najbardziej interesujące szczegóły. Je- 
dnym z nich są sensacyjae zeznania adwo- 
kata Pziłokowa, które ogłasza w jedaym 
z ostatnich numerów „Corriere d lla Ser: 
Czyta się je niemal jak fantastyczny soi 
kryminalny. 

Priłakow — jak zeznaje — atrzymał od 
Tarnawskiej da. 27 sierpnia 1907 r. depeszę, 
w której donosiła mu, że dokłada wszelkich 
starań, aby nakłonić Naumowa do spełnienia 
morderstwa. Priłukow wyraził w odpowie- 
dzi zadowolenie, Że „Berta ma poważae za 
miary * „Berta“ był to nmówiany pseudo- 
nim Nanmawa. Następaego dnia otrzymał 
Priłukow dwie depesze szylrowane, której} 
brzmiały: 

„Naumow nie otrzymał jeszcze ani pic- 
niędzy, ani paszportu. Jest sze% aśliwy, że 


uda się do Komarowskiega. Przybędzie w po-| 


niedziałek z dokładnomi wskazówkami“, 

Druga brzmiała: „> AERO W poj «bał po 
naszport do Moskwy. AK rzekojnego te- 
legramu hr. 16 C eira, który wysłałoś, 
był wspaniały. Za zselegratuj, kiedy odjeżdża 
pociąg do Wenccyić. 

Na depesze te odpowiedział Prukow, 
podając żądane szczegóły i zapytując, czy 
mieszkanie hrabiego w Wenecyi tha jedno 
czy dwa wyjścia. "Telegram kończył się sło- 
wami: „Zat degratuj wreszcie do Naumowa, 
że odrzucasz jego oświadczyny à Że posta- 


(ERAF) 
nowiłaś poślubić Komarowskiego.* DEE SZA 


ta miała niewątpliwie na celu odwrócić po- 
dejrzenia od Tarnawskiej. 

W miarę zbliżania się katastrofy, liczba 
telegramów wzrasta. W dwóch następnych 
depeszach Priłakow zawiadamia, Że trwa 
Ww awe, aby kazać aresztownć Nanmowa 
natychmias, pu mordarstwie. Gdy Tarnaw- 


ska aa dwie, ża rozbudziła nienawiść 
Naumowa przeciw oraw da ostatecznych 
granic, w sercu Priukowa rodzi się zu dragt 
W Weronie otrzymuje wiadomość od Tar 
nawskiej, że Naumow użyje broni palnej 
Wreszcie na dzień Przed zbrodnią przyjeżdża 


do Wenecji w tym samym pociągu, co 
Naumow. Towarzyszą mu dwaj prywatni 
detektywi z Wiednia Adolf Prils i Józef 
Trikard. 


Ia —siracili z oczu Naumowa na dworcu 
| Poj echaliśmy najpierw obejrzeć dom hrabie- 
go, Tarnawska dała mi dokladny adres. Po- 
zosiawijem tam Wrilsa na straży. Gdy po- 
wróciłem, Pris zawiadomił mnie, że z domu 
wyszejł jakiś wytworny mężczyzi 14. Z opisu 
sądząc, był to hr. Komarowskij. Niebawem 
w padliśniy zbewu na ślad Naumowa, zamie- 
szkał on w tymi samym hotelu w pokoju 
[ar 50. Aby się upewnić, Trikard niby pgz 
omyłkę wszedł do tego pokoju i stwie 

że jest to istotnie Naumow. Wskutek kon- 
fikta z dyrektorem hotelu 
do hutela Monaco, poczem zajęliśmy stano 
wisko obserwacyjne przed dom'm hrabiego. 
Naumow przyszedł około godz. 9 wieczorem 
i przechadzeł się w pobliżu, vczekując na 
hrabiego. Wreszcie 0 północy odszedł, nie 
| 


dokonawszy nic." NIS pozostaliśmy jeszcze 
przez chwilę i doczesaliśmy się powrotu hra-| w 
biego. Upewniwszy się, że Naumow udał się 
do hotslu, poszliśmy do domu. 


Przez cułą noc nie mogłem zasnąć z po- 
wodu Po AL wcześnie bardzo opuści- 
"m hotel. Poszliśmy znowu z Trikardem 
do gospody naprzeciw domu hrabiego i do- 
wiedzieliśmy się, że Naumow wszedł już do 
wnętrza, Niebawem usłyszałem głuchy ha- 
las, którego nie umiałem sobie wytłómaczyć, 


Potem rozległ się rozpaczliwy krzyk, wie 
Że Naninow wykonał swój plan. 
że z„biegzią się ludzie i karabinie- 


rzy, uważałem ju ją obecność za zby teczną. 


d-iał:m, 
\V id e 


stanie uwięziony. Zabrałem rzeczy z hotelu 
i razem z deiektywami opuściłem Wenecyę 
; Detektywi powrócił: prosto do Wiednia, ja 
udałem się de Teyestu, a stamtąd do Wie- 
dnia, gdzie mnie dnia 5 września aresztowano. 


Jeszcze sensacyjniej: szą była konironta- 
cya Naumowa z Tarnawską. W toku kon- 
| front tacyi n na jaw wiele nowych nie- 

które ogromnie obcią- 
żają T arn tw ską. Nanmmow twierdzi, że, przed 
y 


vyiżzden Tarnawski j z Ora do Pe Lersbur- 
l 


f znanych szczegó w, 
|| 
| 
w toweTzy stwie Komarowskiego, nie zło- 
jźyi jej żadnych wyznań miłosnych. Inicya- 
Osa pierwsza telegra- 
owala do Orła jedno slowo: „kochany“. On 
|oGpowiedziai na to depeszą: , kochana“. Po- 
tem nadszedł od niej znowu telegram, który 
„kochem ciebie, zabraniam ci pić, 
Wtedy dopiero napisał do niej 
miłosny. Tarnawska przeczy temu i za- 
pownia, Że Naumów wyznał jej swą miłość 
w pociągu wówczas, gdy towaczyszyi jej 
i Komarowskiemu w dredza z Orła do Miń- 
ska. Naumóow twierdzi, że to wszystko nie- 
prawda, że rzeczy wiście towarzyszył im od 
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przmiał: 
tys mój“. 
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rdził, |go znaczenia. 


przeniosłem się | uważ 
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wyjawić Tarnawskiej swych uczuć 


mógł 
że droga trwała zaledwie 


choćby dlatego, 


20 minut, a Komarowski był bezustannie 
obecny. ] 
Po tem zeznaniu wybuchła między 


skonfrontowanymi nataięlna kłótnia. Nau 
mjw przypominał różne epizody dyskretnej 
natury i powołał się na świndectwo po- 
kujówki Perier. Tarnawska przeczy temu 
i odmawia świadectwu pokojówki wszelkie- 
ŁAŁ opowiadał dalej, że 
formalnie nie byi ZATĘCZONY z Tarnawska, 
żał się jednak za jej narzeczonego, Tart- 
nawska zaś twierdzi, Że zaręczyny odbyły 
się w Orle przed jej wyjazdem do Berlina 
i że wówczas Naumow wyraźnie rzekł, że 
będzie się starał o rozwód, bv jest żonaty. 


Tarnawska Znowu przypomniała Nau- 
mowowi jakieś listy miłosne, pisane do niej, 
w których Naumow groził, że pozbawi się 
życia i twierdziła, że on te listy za wszelką 
cenę chciał odebrać, a gdy mu powiedziała, 
że dała je hr. Komarowskiemu, wówczas 
miat Nsumow zapowiedzieć, że pójdzie do 
Komarowskiego i odb:erze listy. Naumow 
przedstawia sprawę tę całkiem inaczej i za- 
pewnia, że nigdy nie groził, iż uda się do 
Xomarowskiego, aby odebrać listy. 


W dalszym ciągu konfront:cyi Nau- 
mow zeznał, że Tarnawska źle się wyrażała 
0 Komarowskim, że w Kijowie pokazała mu 
obelżywy telegram od Kemarowskiego i skar- 
żyła się, że IKomarowszi obchodzi się z nią 
niegod: die. 

— Bylem wtedy oburzony—rzekł Nau- 
mowale nie objaw'ałem żadnego zamiaru. 

Gdy Tarnaw:ka temu zaprzeczyła, opo- 
wiedział Naumow, że działo się to podczas 
obiadu, że po obiedzie wraz Z Tarnawską 
i Perier poszli na cmentarz, a w drodze Tar- 
nawska rzekła: „Ach, gdyby Stahl żył! On 
by mnie pomści!!* 

- Wszystko to kłamstwo — oświadcza 
Tarnaw = a. — Gdy pokazałam panu depeszę 
Komarowskiego, nie robiłam żadnych uwag. 
Pan jednak powiedział: „Pojadę do Wenecyi, 
by wyzwać Komarowskiego albo go zabić*.; 
Pokazaiam wtedy panu drugą depeszę Ko- 
marowskiege z życzliwemi dla mnie słowa- 
mi. lodałam jeszcze, że nie warto trapić 
się taxiemi drobnostkami, 

Naumow twierdzi jednak, że nie wi- 
dział tej drugiej depeszy, która zres:tą nie 


zrównoważyłaby obelg pierwszej depeszy. 

— b oponowałem pani, 
marowskiego, 
nie chce pojedynku, 
niepotrzebną wrzawę. 
natomiast myśl, 


że wyzwę Ko. 
pani jednak powiedziała, że 
gdyż to wywołałoby 
Pani poddawała mi 
bym wyjechał zagranicę, 


SZ: 


ocalić jej sławę. Odpowied 
mam odwagi, by zabijać 
nego i że wolę obrać inny 
sty. Proszę mi zaprzeczyć, jeśli panż mo- 
że, że nie dała mi par w Moskwie na 
stępnego dania wszyst.ich wszuzówek co do 
zamordowania kowmatcewskiemo. Pedala nu 
pani na piśmie dokladny jego adres w We- 
necyi. Miałem ezekeć nań w dniu przęby- 
cia, gdybym zaś go nie spotkał, miałem ZrO- 
bić to na drugi dzień. kadziła mi pani użyć 
w tym celu sztyletu, który kupić mia lem 
w Wiedniu lab w Wenecyt. Na moje przed 
stawienia odpowiedziała pani, że każda breńł` 
jest dobra, bylebym po dokotaniu mordal; 
broń rzuci} w wodę. W Wenceyi miałem 
stanąć w hotslu Danieli, po morderstwie zaś 
uciec do Zurychu. Na wypadek mojego 
aresztowania miałem nie skompromitować 
pani i aby uniemożliwić wszelkie podejrzenie 
przeciwko peni; miałem napisać do pani, że 
tylko ja jestem odpowiedzialny za mord. 
Miałem zeznać, że zamordowałem Komarow- 
skiego z zazdrości, aby nie ożenił się z panią. 
Wreszcie, gdybym został aresztowany, mia 
łem nie podać ani mego nazwiska, ani na: 
rodowości. 

Tarnawska przysłuchiwała się tym stra- 
szliwym oskarżeniom ze spokojem, prawie 
obojętnie. Powiedziała tylko z uśmiechem, 
że wszystko to SĄ EPEE PROW 


ziałem, 
bozbro - 
sposób zem- 


panią i 
że mie 


Tow. akcyjne da m halonowego. 


W tych dniach, jak asi «l'rankfurter Zeitunge, 
pojawi się w Niemczech odezwa, zapraszająca do niwo- 
rzenia towarzystwa akcyjnego, które ma urządzać stałe 
i wycieczkowe jazdy balonami. W ten sposób doszedl- 
by do skutku projekt, który omawiano w Niemczech 
prawie już cd roku. Fachowiec w tych sprawach. d-r 
H. Eckoer z Friedrichshafen ugłosił we «Uraakfurter 
Zeitung» artykuł o wymienionym projekcie, -któremu 
rokuje dobre nadzieje. Odezwa, którą autor artykułu 
otrzymał przed jej ogioszeniem, 'nowiada, 28 ULWaTZa0A 


zostanie najpierw stacya balonowa z halą w Frankfur-| m.) Ślask, 815 kim: 


cie nad Menem, skąd przedsiębrare będą podróż wa 

razie za pomocą dwóch baionów systemu Zeppelina. 
Frankfurt, jak podnosi odezwa, 

wybrany, jako pier wsza slacya próbna. 


ponieważ tutej 


można liczyć na przypływ zemaznych podróżnych i po- klm.; 


nieważ to miasto leży miedaieko od  Nriedrichshaf»n. 
Stąd można urządzać podróże okrężna w górę i w dół 
Renu, ponad Iaunusam i Odenwaldem, w doliny ilun- 
srueku, a wreszcie do licznych miejscowości Jeczniczych 
i klimatycznych. Także będą urządzane z Frankfurtu 
stałe jazdy do innych miast, gdzie tymczasowa utwo- 
rzone zostacą stacye do jądowanis. Z pomiędzy tych 
miast wymienia odezwa Kulonię, Diisscidorf, Mannheim. 
Baden Baden, Stutygart i Nergmbergę. W miarę, jak 
we Frankfurcie nad Menem przedsiębiorstwo zyska ua 
siłach, będą także i w innych miastach urządzone stacye. 

Najwazniejsza sprawa kosztów i rentowności 
przedsiębiorstwa ma się przedstawiać jak następuje. 
Przedewszystkiem ma być zebrany kapitał w sumie 


został dlatego | (Belgia, 


5 
balonów | reg przyczyni się kwota pół myóliona 
marek. Wydatki obliczone są na 80200) marek, do- 
lody na 1.050,00) marek, pozostałhy tedy zysk, wy- 


ua Za podsta Wj 


nosząry akurat'9 prac. To ob! iezenie 
RTŻZYCZEDI er 


ty podróży każdym bzku:cm na rek. 


Fx ya. irwan przecie ME szesóggodziB La 2O ica 


Kòw. Najaaźniejsze odpisy skutkiem zużycia Sig wr d 


uósy od liczono na 20 proc. rocznie, a 290.000 marek 
są s bno policzone, jako fundusz na BapTAWY, TeZe[- 
wy, płace stało in żyuiera i imopterów. 

Dr Kckoer powi:da w artykule swoim, ze pró- 


iekt powyższy nawet przy wieikin  sueptycyzwia unie- 
ży uważać za praktyczny. Ponątpiewać mozga wpraw- 
dzie, czy obecno balony będą mogły wszędzie i zawsze 
pełajć regulardy ruch, aie natomiast nie ulega żz:daej 
wątpliwości, że na pewnych liniach i pośród pewnych 
warunków rozwinąć się może ruch balono» y, zwłaszcza 
ydy technika nieco postąpi. Także pamiętzć należy v 
tem, az=hy przedsiębiorstwu nie rakreślić zbyt wiel 
kich granic, Czar nowoś i, niezwykła widoki, sama 
zieszią podróż powietrzem są dostateczną siła przy: ią- 
gającą, która zapewni balonom dostateczną liczbę po- 
dróżnych, a cena 175 marek za jedną podróż Sz. scio- 
uodzinną wcale nio jest wygórowaną. D-r Eckner są- 
dzi nawot, ża należałoby natychmiast utworzyć drugą 
*LACYĘ balonów oprócz stacyi we Frankfurcie a wytmie- 
nia Berlin, jako najwłaściwszy do tego punki 
Obok turystycznych i handlowych celów tak! ru h 
byiby niejako najwyższąfszkołą dla uerunautyki, (o jąc 
cenne wskazówki co dn budowy balonów na pedstiwis 
doświadczeń. Dalej podnosi Eckner tę okoliczność ża 
przedsiębiorstwa wspomuisne może liczyć bezwarenko- 
wo na poparcie ministeryum wojny pod p StACyĄ sud- 
wencyj, gdyż podobny ruch balonów jest bardzo ważny 
dla celów wojskowych, Woboc tego sądzi Lekuer, że 
projekt utworzenia towarzystea dia podróży stałych l 


okrężnych jost nietylko przedsię "iorstwem «varodoWun», 
interesom. 


ale takze dobrymi i 


Że sportu. 


Zawody balonów o nagrodę Gordon- 
Bennetta. 


pi nadeszlych telegramów, balon <A meri- 
ka II» wyladowal w pamiętnej bitwą w r. 1831 OQstro- 
ięco, robiąc w ten sposób 1,100 klin. Przebyto przez 
współzawodników przestrzeme, 7 punktem odlo, jak 
wiadomo, z Zurichu, przedstawiają się obecni msat=- 
pująco: «Amerika I> (Ameryka, pilat I. Mix, 2,700 
kub. m.) Ostrołęka, 1.100 kln.; «ll de Fran es (F Tel 
cya, p A. Leblanc, 2200 k. 1D.) Zarwrige (?) ) Wegry. 
830 klm; cAzurea» (Szwajcarya. p. Messier, 2400 k. 
„ Helvetia» (Szwajcarya, A 
Schacc, 2200 k. m) Sląsk, 175 klw.: eBerlin» (Niemry, 
p. d-r "E kelmann) Merawy, 749 klm; «Utopie» 
L. Debroucker") Karpaty., 740 klm.; ePi- 
T E p. M. Bienaimé) Górny Slask, 735 
«Buslefo (Niemzy, p. P. „Eh Saz, He, 
735 klm.: «Condors (Franeva, J DRAN at) yi 4, 
720 klm.; <Diisse torf IH PZA p. Aboreran) Sa-k, 
700 kim.: eAlbatros» (Włochy, p. G. Plazeiwa) arii 
Czechy. 680 klm: *Zixa: (Włochy, p. Irassinchi) Nr- 
mojan, Miorawy 660 kim: «Austria» (Austrya, p. d- 
Schlein) Morawy, 620 klin; esiatnim z 17 jest eJosus- 
Duro» (Hiszpania, p. Qettli). Iols'etięn, Górna Austrys, 
450 ię 


cardi?» 


ORZY i WYDAWOY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


RE DAKT 


Obaj detektywi—odpowiada dalej Prilu- 


-Ae nop NM 17. 


ko to: jedwabne, wełniarc, sukienne, 


Ceny b rdzo nizkie z racyi taniego lOkd 
wyn apa. 


Tanig! SUKRO i MARUFAXTURA 


W. Wasilkow. 14 


(przeciw 


GEna;22 «b., 


dis prenumeratorów 


A WI ADOMIENIE. 


t rb. 50 kep. Przesgłka 55 kop. 


FE) 


Bom błamdlowy Tewa 


TRIJEW 


Podaje do wiadomości pp. kupujących, 
dziennie 
wykotowe. 


| S-Ka 


że C0- 
się NOWO: ŚCI SEZONOWE jà- 


utrzymuja 
diagonalowe, plócien- 


kor towe. 


no i baweiniane wyroby 


wW 


TE lanus 


botriu 


„Dagmara“ ) 


Przyjmowanie obstalunków. Ceny zniżone. 
rykańskich Wyrobów Gumowych. 


EC TC LEICA AWA -ZECA 


1-szą nagrodę za piekna 


13517— 0 


SE 


mlodziezy i wajs* o- 
13858 —1 


liea a 


nowo-utwart. magaz: 13652—1 


szpolskiego. 


KOJ EIO TOOK 4 WIATY 


meskie, damskie; 
i dia dZIECi oraz rze- 
czy do podróży w ogrom- 
nym wyborze polecajna- 
ra” 


w. R. Kiejber 
KARALGSZE Rosyjsk. Arie- 
Kreoczczafkiu Nr 43 


minm, CESTE ZL KTW ZEK NCTA 


3056 M. 


figurę na koukursie kc r. w Nicci cirzymała kigowiazeka, pani A. E.— 


rzeba dodać, 


Że Labtwa um 


Ean W tklepie 
Gorsety przy ul. Prorezne HD „Paul-liarie(s, 
PORZE EO E JE WED I E - HTE WRECZ CIEN. A ZOK A TY ATA WZT 
Wydanie drugie 


pochwalony i zalecony przez Ojca Świętego PIUSA X. 


przełcżył z włoskiego Ks. Franciszek Albin 


Symon 


Cjciec św. ze wszystkich kate- 
chizmó*, jakie znał podczas Swego dusz- 
| pastorstwa przed papiestwem wybrał 
ten katechizm., jako najodpon 
waiedniejszy, uzupełnił własnemi u- 
wydać w watykań- 


duchowieństwu włoskientu używać go 


Arcybiskup. 
Skłata się z pięciu części: 
Część I dla małych dziatek, cena k. 3. 
» dla dzieci gotujący ch się do 
IE] spowiedzi (katechizm 
krótki), cena kop. 10. 
» M (katechizm większy) dla dzie- 
ci gotujących się do 1-ej b 
munii i dorosłych, cena k. 20.f warami i 
» IV Nauka o świętach Pana Jo- skiej dad 
Zusa, Matki iiet. Pima we i 
skich. cefa kop. 20. 
p M Ilistorya Religii. cena k. 10.$w nauczaniu religij, 
Nakładem 


mieście Nr. 64, Nabyć można w księgarni 
mieście Ne, 64. Całość w oprawie k 50 Lez spra 


wy k. 40, w setkach 20; rabatu. 


Ni» ulegało już wątpliwości, że Naumow í 
| 


Orla ażujo następnej slacgi, 


obu SPa oA i 
GIESNINY 
BERINGA 


Do nażysła w Adminiskacyi „Dziennika Kilawskiego“, Prorezna 9. 


| 


| 


alp wtedy nie cz 


mę E SiE U WPA: ONZ 
Pozostałe w ograniczonej K, P: sę 
Ki. ' " A $ F 3 P SĄ PR 
Hości egzemplarze anors K iego 


pDziennika Kijowskiego‘ 


Czy 
nosiliście| 


bieliznę naszą wlasnego wy- 
robu i czy zna je nasze wy- 
tworse wyroby I nizkie ceny 


upraszamy odwiedzić nas i prze- 
korać się 


= 1 Magazyn bielizny i ka» 
peluszy 


ŻAK 


Na sezon jesieony i zimowy przy- 
gotowan. w o'brzymun wyborze: 
Ee | macji 


bielizna w dobrym gat, kapelusze, 
czapki, krawaty, bielizna ciepła f 
prof. Jigera, pończochy, skarpetki, 
ręsawiczki, kamizelki, pledy, kurt- 
ki, parascle, laski, kapiurki do 
teatru, woreczki, grzebienie, perfu- 
Merfa, CCZ do podróży, walzbi. 
kal sza. 


CENY NIZKIE. 
EEEN 


Pra ne brać lokeyi Irancuz. jezyka 
f y wieczorami i w święta. „Po- 
te-restante" dla A. A. 1864431 


rz 


Z powodu działów 
redziunych sprzedam zaraz śliczny 50 
| piętrowy dom, w centrum miasta, da- 
jacy do_16% dochodu, z długiem banko- 
wyn. Pośrednic y wylaczeni, Giówna 
poczta, okaziciel, kw. Nr 13845. 13340 


lub sprzed. wygodny 
Do! wynaj. dom MOCE. £ Ogro- 


nakazując jednocześnie qr dem 1 ziemią crna Gy dz. lub bez niej, 


w drej i zdrow ot. miejsc, nad stawem 
wpobużu miasta powiat. Adres: w adm. 
Dz. Kijow.» 128518-1 


księgarni „Polaka-Katolika“ w Warszawie, Krakowskie-Przed- | == J 


„Polska Ratollka® Mrakowskie-Przet- Nauczycielka 


POGZĄL. adri: Ci PoISK.. 
KU3. LOŃM „NIET BIN ła ce ikiew. późie 
restarte Nr TORNAN 1360-21 


pm m p Z | O Z A O 1 NA aa e e ea = e e 


| 


poszukuj 2 miejsca do 


by 


zabić Komaro% skiego, 


7 Kreszezatik 7. 


Nchbyte od sukcesorów słynnego kolek- 


cyonisty 
na sumę około 
100 tys. rb. sta 

rożytne używa- 

Jh zwykło rozma- 

~ 3 ipe drzew. i 

a mianowcie: [oris AlV, NV, 


ne luksusuw. i 


| 
| 


stviow, 


IV, »FEmpirec, »Danzige, >Lauis-Pbi- 
lipe<, »Jacobe, »Rocococ, »Venetiac, 
|: Bulle, >Ma- 
dernes, » Deca- 
dences, »Mar- 


ketri« mozalk. 
rzeżbion. z 
brenz. i bez 
Bronzy, porcelana, obrazy, zegary, taba- 
kierki, miniatury, lustra, dywany, gra- 
| wiury, perły, złoto, srebro, brylanty, sta- 
rożytna broń i przybory, naczynia, mel- 
chiory, kryształy, gobeliny, konsole, kan- 
delabr y, posągi, wazony, tualety, garnit, 
piśm., kasy ogniotrwałe, maszyny do pisa- 
nia i szycia, instrumenty Muzyczne i wie- 
le in. przedmiotów zbytkown.icedzienne- 
gu użytku po cenach bajecznie 
nizkich. Komplet. umeblow. jadalni, 
|salon., sypialni, gabinet., buduar i inne. 
Meble Sprzedaje się za boz- 
cen. Zamiejsc. opako- 
wanie bczpłatnie. Pr osimy przekonać 
się i obejrzeć sk!cp 


„STARINA 
„I ROSKOSZ” 


Bric-a-Brac 


Rzeczy okazyj. Kreszczatik Ne 7 


naprzeciw hotelu »Anglia<, obok domu 
Marszaka, wejście od frontu 


7 Kreszczałik 7 


| Rowo-otworzony 


355 7 
1635 


| Warszawski fabryczny 


Skład Mebli 


poleca: 13289- 12 
Angielskie łóżka, szafy, lustra, gar- 
nitnry mebli, maieryć jedwabne, 


firanki i wszelkiegu ro- 
dzaju meble 


po cenach fabrycznych 


bez konkurencji. 
Kreszczatyk 37 wprost l unduk. 


draperye, 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płóżna 


G.SOKOLOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maite płótwa, bieliznę stołowa, poń- 
czochy. skarpetki, prz zościeradia, g0- 
tową bieliznę me ska towary bawel- 
niane i wiele ienych przedmiotów. 
Ceny zawsze stie i niższ6 od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 9 


mame KRITEZJ ZANA szerzej |; | 

cerea D E EE "OJ OOĘZYEEERI 
SALON 

| KAPELUSZY DAMSKICH 


|| M-me Marie 

Funduklejowska 10 m 1 w podw. 

Otrzymane wielki wybór 
Kapeluszy na sezon jesienny. 


= 


i 


S 


13459 —9 
L a 
m 
Ogrodnik 
żonaty, bezdzietny, wykwaliikowany, 


uzeżwy j pracowity: żona może być 
praczka lub kluczcicą, ms chiubne świa- 
dectwa z dłuvaletn. praktyki, poszuku- 
je posady. Oferty uprzejmie u;raczą 
nadsyłać pod adr. p. Diuryn gub, pod. 
m. Rykieczyńce, Paweł Spaczyński. 
17353 2]- 4 


w Wi | IEF R CANE 5 


pomścić 


a i cea e a A A a R AO 


PRAWDZIWA 


EENEI O Orona pa GW + 
= ooa 


WSCHODNIA 


telef. 2402. 


PRZEGLAL NARO 


z*rowska 2, 


sz 


trzech milionów marck. do czego "Towarzystwo budowy 


Sprzed. we wszystkich aplekach, aptecznych. doped. mZągu -pl 


MIESIĘCZNIK 


poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie po» 
| NrcZEJN WANY O naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 


Pod 
kierownictwem 


Zygmunta Baliekiego. 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesiąca w objętości 
8 arkuszy druku. 


Przedpłata wynosi: 
W WARSZAWIE: 


Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 


rócznie . -„ . .. ID. 8.— recznie. +. | 40. el0<— 
półrocznie . . . „ 4— półńoczniech. . 4 '5= 
kwartalnie". '.7.- „72% 2 kwartalnie. m 7422.50 


w GALICYI rocznie koron 20.— 
Za odnoszenie do domu 15 kop. kwartalnie. 
Cena numeru pejedyńczeko | rb. 
Adres Redakcyi: WARSZAWA, Smolna 10 m. 10, telefon 32-15 


Agencyi Redakcyjnej: 
LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziniorowicza 11—15. 


SKŁADY GŁÓWNE: wiąsnislracy: Przeglądu Narodo- 


wego Szpitalna 14, telef. 


25-51 (kantor „Głosu Warszawskie- 


go“) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimorowieza 
11—15 we Lwowie, i w księgarni St. Glcz „aka, Mikołajewska >», 


w Łodzi. 


Oprócz tego, przedpłatę na Przegląd Narodo. 


wy przyjmują wszystkie księgarnie. 


uE: SEET w 
Dom Handiowy 0: d żonaty, lat 25:ci 
y. lat 25:Clu, pu- 
Br. J. i A. ROSENTHAL gr 0 ni sZukuje posady, ma 
pl. Dumski, obok magaz. Jermoljewa |SUiadectwa za lat u pracy. Oferty. 
zawiadam!:a, Że magazyn zostal odno» administracya Dziennika SE r 


wiomy i rozszerzomy: Ol'ZŻylnanu 


wielki wybór jcdwabnych, welnia 
nych, snkiennych i bawełnianych ma- 
teryałów 


Ceny na wszystkie towary zri- 
żone, a mianowicie: 


dla dla S. K. 13955--- 


- Mitynomaty hutaler 


z długoletnią „Ą w zakładach 


Satine de-Lion czarn. Czy- Br zemtysłow ych i leśno-rolnych zdal 
sto jedw. Rb. 1 05 k.| poważnemi referencyajni, poszukuje od- 
Kanaus czarny „ — 58 „ |powiedniej posady. Lask. oferty upr 
3 oFaRLWcz KOM » — TU „ [siv Dadsylae do Centr. Biura Ogłoszeń 
Fular czysto podw. wszyst, 1.11. Metz i S-ka w W arszawie, ul. 
kolor. |. „ — 58 „ | Marszalkowska 130 dla »T. Ks 13781 
Tafta czarn. jedw. SZOT. y 1 60 „ racodnia okryć WARKA 
Bengalin jedw. wsz. kol. „110, w. w Emi ERS kC 
Wełna mosk. podw. szer. od , 335 Kreśzozałik 22 włada A 
Kort dams. podw. szer. „ — ORNE, dlugoletn. T Hd koi w 
Dyagonal czarn. a Nor Taka zast. w Warszawie u 
kolor. Spr! ia 1 y Kijowie u FE. [ierse otwo- 
Kori mesk.kupen na kesiyum > 5 — , niam wszęsikte A e pae Eo 
Drap. kupon na pa to STONES INS aiunkr według naj- 
anz. dams. 1 25 Ka t fasonów: palta, zakiaty, peleryny, 
Madepolam od PEE Ac. sy i amazonki, po rę Gh 
Sheriing *__ 12 | Emfarkowanych, 3322-10 


Sukna damskie we wszyst. kolor. 
w wielkim wyborze. 
Dla uczących się rakat. 
1:660—1 


bez pośred. 20, 006 

Do ulokowania m) pia zastane 

majątku lub domu w "ku; OWIE. W. Pod- 

walna 23 1. 97 od 5—7 po południu. 
138398—1 


Poszu miejsca klucz. mam 4 
ła » swład., znam się pamiecz. 


gospuł.. znam huech. zgł. na wyjazd. 
W.-Włodzimier. Nr 53 m. 5. 13841-1 


Chryzantemy 


w pięknych odmiana h 5 doniczek za 
2 rb. Wasiutyńska, Koziatyn 13812-14 


Przyjezdna polka 


MEE 0 PRETO M A OE OE TY OZ O TAAA PRD: O W RWE E a A AE WNN EA. AO AED O RAR W NY 


Do sprzedania ogier 


pelnej krwi augiels skiej, zapisany W C. 
K. Studbooku Austryackim "DO VE 
vert i Romsszów.» (Dziadek Bend- s 
lat 7, skarogniady, ujeżdżony pod 
wierzch. Potomstwo do widzenia na 
miejscu. Majątek Płużno poczia SA. 
gub. wołyńska, stacya kolei Pol. Zach 
Krzywin. 13830—3; 
PE a a MA 
Poszukuję studenta polaka. ka-| 
tolika pedagoga, znającego dobrze je- 
żyw 1 historyę Polski do dwojga dzięci 
ne wieś, Wynagrodzenie stosownie do 
kwalifisacyi. Wielka Żytomierska 24 
m. 12, nić iodzy 6-1ą a uia  J38BI—-4 


) szukuje DIEJ-Ud 
intel. os9b. A icyni lub s ycho- 
warez do star. dz. ma świad, rekom. 
Bez” 3075 Roa SKA 26 M. 11, K. Ji 13831 -2 


Pragnę egzercytować 


eje na fortepianie Gd 9--12 z rana w 


poszukuję miojsea kasyerki, posiada zamian lekcyi mur. ir lub polsk. H 
ruigię | rekanthd.  „Póste-resianie" (% ralm). A Poer EEM Th porz tow 
ukąziciel. kwiiu Nr 18830. 138461 Nr 251 dla M. 10533 —2 


ANTONI CZERWIŃSKI 


środek dla osiagnięcia de- 
likatnaści skóry. 

Apiekarz: ż 

wes Pier bustawa Proche, 
Brczka Bośnia. 


Creme Rb. 1.20, Puder kb. 1.20, 
Migdałowe otreby 80 kop.. Mydio 
60 k., Perfumy (œen: ya) 1, DEL S 


Skład eair Ola Bosyi: heey 
EANALO pF 


US k 


Drzewo DE. 
Skład S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telefon 1234 
Ceny najniższe, Drzewo najep. 12176-09 


rwa w wielkich party ach Brza- 


zowe ia kij. Kow. kol. 

Żel. poleca z dostawa i 
gwarantuje sumiu. układ. w sążnie 
więcej. Ceny 


lub 

nle wyz niż brzeg. Węgiel 
kamienny A 3 gaiun. i drwa pów, 
na wagę. Zydowski targ, rég ul. 5iepa- 
sowskić | Nr2 tetef. 825, 1333015 


Pierwszorzędne biuro n: nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


poleca nanczycieli, sęż pony 
niemki, ansielki, sprowadza francuzhi 
Z własnego biura w Paryżu. Warsza- 


wa, Włodzimierska 19, tel, 191-44 
s" 13653—2 
(med. ZIMY 
Student prawa "he 
pos. grunt. znaj. matematyki, ile. 
i prakt. jęz. ros, pól, fwanc. ulem. oraz 


tear. łac. i gretk, posz. kondycyi „o 


uszni klas Sua W ynegr. od 6u rb. Mu- 
man. Nowodworzanska Nr 30. 137892-4 
EM EDET EMA oL o o a T SE 
Dyt ł kiikanaszie lat zagranicą zū- 
y y rzadca dóbr, pošzuk. pos. 7a- 
rządcy, kasycra, rachwistrza Mb ken- 
trolera. Laskawe zgłoszenia przyjm- 


Jo z grzeczności pau Haj w admin stra- 
cyi i Ra tdas dla, T, L Bog 1310-8 
2 m pokoje | e na kantor lub dla] pra- 
j wnika kasalera z veji- 
naih frontowem, na wysokiim parterze. 
jest do w ynajęcia od 1-5) peździcrn'ka. 
Niadomość: Puszkinska 11, w biurze 
Nieszuja- Wierzbicki i Brzeziński. 


13700—%3 

= szkoły pel- 

Nauczycielka kg szuka 

lekcri. Funduklejowska 61 1. S i: 
ad 3. Ay 3 


Nauczycielka posz. TENN do pe- 


czątkując. dzieci: pols.. ros., Ir. teor. I 
prakt. Kościelna Nr 12 3m. 5, dla M. 
13805—3 


Student prawa 1. Maruszewski po- 


szuk. lek. lvb korepet. Adres w admi- 
nistracyi Dz. K. 13805 — 3 
mlody, kawaler. 


Kamerdyner z dybremi św'a- 


dectwami posznk. posady zaraz: m.to- 
wne gub. ARA d. Macha, dla. M. Po- 


leszczuka, 18:521)--% 


Szarogród Po 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


owatzywznił pożycza 
Petersburg 


prenumeratę dz 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


|. „Księgarnia Polska“, 


ulica Ekaterymihska Nr 2 


DZIENN 


$ / Przedmioty gustowne na podarki imieninowe, M 
e 4 ślubne, jubileuszowe. i p 
| 2 |. Porcelana zagr.i krajowa. 0% 

| SR i Szkio stołowe. 


SB. 
2) ZĘ: 


"m4 


Garnitury umywajl, 
f Wyroby nikiow, 
a FIGURY. 
Wazony. 


AKC, TG 
R. Plewkiewicz i S-ka. 


najnowsze fasiny. 
b. trwałe srebrzenie bez konkurencyj 
opatentowane, 
Stylowe nakrycia stołowe. 
Etażery na owoce, żariiniery, lustra toalet. 
dzhany, kałamarze i t. p. 13446—-5 


R e ze S$ © 
íi opi Rz 3% 


ILU 


Lampy Zarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


Walo oświetlenia wewnętrznego 
magazynów, hal, warsztatów, lokalów i t. p. 


Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. ! 
| | Konstrukeya prosta. 
|. Siła światła jednego palnika około 150 świec. i. 
la Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 

GENERALNA REPRZZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych 


it | a Bykowińcki Kijów, Kreszczatik Nr. 


adres telegr. 
Cennik i opis gratis franco. 


„Kijów Embu“. 
3804-00 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach. 


Najstarsza fa- 


bryka ognio- 
EAA 


trwałych kas. 


S. Zwiarzekowskieo. 
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład: 
ri eA Nr. 3. Tole ioi: AE 
Î Ni 51. Składu Nr 1751 Cenniki na 


| żądanie. 121:2— 21 


| Hke 


Hotel p ternational“ 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczaticki 
zaułek 5. Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


prób, katalogów 
zleceń po nad Rb. 12 


Wysyłka Bezplatna 


Stale AEA aeh się 


ZBYT 


nadeszły NOWOSCI dowodzi dobroci 


JESIENNE i ZIMOWE 
W ODDZIAŁACH: 


Towarzystwa 


$-tPetersburg, Mechanicznego 
Wyrobu. 


 Wełn-Jedwabi-E aweśm 


Bielizny damskiej i męskiej 
Bieiizny i konfekcyi trykotowej 
Galanteryi — Towarów białych, 

Gaie wyprawy od rb. 100 do rb. 3000 


Własne pracownie: je: 


Magazyny fabryczne 

1) Kreszezatik Nr 28 

ob k poczty 
Aleksandrowska Nr 38 


2)3 M 


Sukien, kostyumów i bluzek I32R7 -4 


Bielizny damskiej I męskiej 
=- Kolder na wacie. 


Tani do Spr ZEUALDIA 


OBUWIE WYSORTOQWANE 
Padi ul, NOSZONE Ak 36, 


POLECAJĄ: 


Jabłkowscy 


WARSZAWA, Bracka 23. 


Kartofiarki 


KOPACZE © eż Zie PARNIKI © "ety 

SIECZKARNIE oryg. Bontalla — NOZE do sicczkarń. ` Wi- 
La 

Mot szwedzkie „Glob“ EE! MLYNKI zożworcji 


racia 


| 13435—5 


13220 -7 


H. Gegialski , Alexandra 
i syst. Hardera 


najlepszy precyzyjdy 


2 nvar“ zegarek uznany przez 


Obserwatoryun w Szwajcaryi. 


kr ajo- 
T «« nagrodzony złotym 
weia|| INVAT“ medalem na wysla- 
mory: wio w Modyolanie W I "1906 
sí wyżączna A 
Pe „invar Mod Da Kijów 


w s*ładzie zegarków 


KX. S. Rogińskie(o 


Aleksandrowska Nr 29. 
Wyłączna sprzedaż na Bia'a-Cerkiow | 


posecają: 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 13225-—19 


Ja E EE E 


Maryan Dubiecki 


Młodzież Polska 


w uniwersytecio kibeskóm przed rokicm 


szkic historyczny z portretami 
Prolesorów Polaków 
oraz 47 rzadkiemi dziś podobiznami 
ówcześlych studentów. 
Cena Rb. 1, z przesdką Kb. 140. 


Nakładem LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


]3755 — 2 


ME AOOO ANE 
8 


Nie mogę milczeć! 


, ASUEN ONEAN 
Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon zluiowy pleca ciepłą bieliznę Jegorov ską iin., chust- 
ki penzeńskie, puchowe, weśniane kalianiki damskie, ligsru. 
kamasze. rękawie ZKI, kostywmy dia myśliwych, kurtki ua iu- 
trze i z wc ny wielblądz: CL. Dia cisrpiących na reumatyzm 


opala konso 4. Dziecinna bielizna ciepla. 52 


Po 
kiedy 
Pa | calkowita 


co zamawiać towar zaocznie. 
firma nasza wysyła każdeuu 
kolekecyę próbek naszych 
RZ najnowsz. materyał. na męskie kostru- 
Amy. koriów na palta, sukna, diagonal. 


li płócien na e. 


MO fajki, ka leš ony 1 A f Si Posługując się naszemi bezpłatnemi 
Geny bardzo nizkie i stałe. 13718 —4 sz próbkami klicul. pozbywa się kłapotów 
Magazyn W.-Wasylkowska i pieprzyjemacści, nieadłącznyc li przyjł 

A Czeski G. wW. Andrie ZY R za0cznem zamawianiu towarów, dosta- 
ZAŁ NSZZ | JĄC wateryaly bezpośrednio z fabryki po 
ax SDA SASAS NUEVA cenach hurtowych, fabrycznych i zgóry 
e TAIBAŃRES TEE + TI - DRZEW | "ie, co zamawia. Zam ówienia adres. 

° s TAD wyr bów we uianych firmy 

Krawiec damski MARTYNIENKO |i oare 
|14448— 5 A. ŻIWA. 
Łódź. Passa} Szulca N r 21. 


przeprowadził się na Sofijowską ul. No 14, 


gdzie w nowourządzonej i rozszerzonej pracowni przyj- 


muje ohstalunki ma wierzchnie damskie ubrania. 


jak i dawniej 
13658 -— 3 Z szacunkiem Martynienko. | 


 Materyały angielskie 


Magazyn bławatnych i ee WREŁĘ towarów 


W. Sumiec iN.Lusin 


Pracowników A. W. Berestowskiego 


bylej firmy 
Kroszczalik Q. Szlachty N 16/2 wprost Dumy 13107—14 
materęe udiłlormowe, Wcłniaue, zukieune dla wszy: kich" 
OTRZYMAN 


zakładów paukówsci. Ceny nizkiej 


francuskie! 


[i | | 
Konfekcya damska i meska 


w Odesie. 
mh krawiecki 
uw owi „Bristol. 

13619—5 
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IK KLJ 0 W SKI 


DOM HANDLOWY 


A. OrROWSNI Inżynier Warchaowski 


w KIJOWIE, Kreszczatix fir. 25. Telefon Nr. 914. 


Wyłączna reprozaniany 


ee aa 
DATT a, 


S0%0TBIA M: AAN 4 


"a | 


GPEELEŃE 11905 AKTSEP.1308 


SOENEN poezise H.A. GRAKI W Fix 1 


ANTBEP.1306 


nasza zostala 


Qprócz medali na wystawach rosyjskich i zagranicznych, frma i 
od swoich 


zaszczycuna olbrzymia alością listów dziękczynnycu i świadectw 
Klijcntów 


WAŻNA PROPOZYCYA! 


fm Leona Rubaszkina w Łodzi 


Wysyła, jak w latach ubiegłych niezwłocznie i akuratnie, 
bez zadatku, z opakow. i przesyłką na swój koszt, za za- 
ticzką pocztową, detalicznie po cenach hurtowo-fabryczn. 


Gotowe ubiory damskie 


(własaczo wyrobu) 
Peleryny (narzutki—rotondy) 7M., JCS. 


płu- 


gow 


Ja Na LAW AUUNIERU 


na gubernie: 13006— 


-i'Gzernihowską;” Połtawską, Kijowską, Wołyńską i Podolska. 
2i Wszelkie mas szyny i narzę: Szwedzkiej Fabryki. 


„dzia rolnicze i mleczarskie 


Worki, Szpagał, Węgiel, Koks, Antracyt, Cement. 


"Załatwia wszelkie polecenia kommisyjne. 
Wykonywa roboty budowlano, inżynieryjne, plany, obliczenia i kosztorysy. 


K, IljaSZ, 


AJE lub wykonane 
podług ostatn. modeli z najnowsz. modn. sukna z iskrą — lub sukna (podług an- 
pielskich wzorów) o pięknej, tkanej w kratki lewej stronie (podszewka zbyicez- 
na) z cleganckiw kołnierzem stojącym lub wyM»danym, kolor. uajrozmait., ce- 
na 9 rb; w lepszym. gatunku 11 rb., gatunek prima 14 rb. 

Nir 2. Zimowa na wołoianej wacie, na jedwabnej lub atłasowej pod- 


golowa wspaniała dluga peleryna z aładk. zimowego sukna we wszyst- 


wics., 


SZEWCE, 
kich kolorach 22 rb., 15 rb. i 28 
Nr 8. Peleryna z najnowszego pluszu 
kiego plus'u, zastępująca prawdziwe futro, wykenana i odrobiona podług osta- 
tnich zaersnicznycu modeli, we wszystkich kolorach, cena 30 rb., 538 rb., 8b rb. 
i 40 rubli. 
4 powyższych materyałów 
konane wedh ostatn. fason., 0 3 rb. droższe od odpowiedn. peleryny. 


Gotowe ubiory meskie 


(własnego wyrobn). 
Garnitury marynarkowe (naryn,, 


tam gdzie apteka Mar- 

cinczyka, Kreszcza" 

tik Nr 36, wprost 
Luterańskiej- 


SATYNĘ, 


damskie 
i meskie 


SKARPETKI 


are 13409--0 


łapki lub z glad- 


meska | 
da ską 


Otrzy- 
mano: 


BATYSTY, CHUSTKI,. 1 REKAWICZK 
POŃCZOCHY PEELA, kolorowe, zar- 


Me SRE dziecinne 
meskie i dziecinne czarne, kolorowe I s7 
Skarpetki Pies: wyrobu są to jedyne co do tomałościh 


przygolow. się sak palta z rękawami wy- 


PLÓTNA kólko wę BIELIZNE; 


AJOS 
na jeden lub dwa rzędy, wykończ. według ostatn. niody, z trwalego, gladkiego 
„Kort-Szewiolu:, we wsystkich kolorach, Inb z z »Kortue w angielsk. guście 
w jasne kropki lub owOlIOdNO kraty; cena 13 | 14 rb.; iepszy. M ial5 pir 
wys kiej dobr, $0 1 26 rb; najwyższ, gatunk. 25 i %8 rh. 

Nr 5. Palta zim. jes. lub wiosenne jedno lub dwurzę dowe, wykona- 
ne wedlug ostain mody Z ulądk. sukua lub w ang. guście z zaledwie wi- 
doczn. jasnymi piskami wa wszystk, kolor. na ciepłej weła. podszewce »Flo- 
rac z aksamitu kolnierz lub ua ządanie na weli. wacie i ua podszewec z wełn. 
atlasu za 22 rb, wyższ. gal.—28 rb. uajwyzsz dobr, (na pluszowej podszew- 
ce)—35 rb. 

NPO! 
13380—10 | wielblądziego sukna w kolorach: srar., szaro-bronz., 
cena Y rb. Na czarnych lub białych zas sranieznych baranach, pokryte prakty- 
cGeeym szewial(en, lub w innych kolorach, cena 25 rv. 

NITE Spodnie specyaln. dla pp. studentów., 
z materyału >weinian. Biagonale: (pask! relief.: 
kolory: czarny, ciemno-granat. 1 niebieski, ciemno 
X 
Spode z kortu we wszysl. kolor. 


* 3 lub »łyny 
© Przy obstalow. p- 


lerya pros my oznacza 
kość, w plocach i objętość 


kamizelka i spodnie), 


2) A ê ni 
5, zk sry, NES 
Li 


Agr a 


` 4 4% 
py + ank. ae aei 


Fortepiany i Pianina | 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Bu Ti * STADIA | 


GUL . 


Sprzedaż po cenach 875 da 5060 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Żylańska Nr 27, Telefon 185. 


tużurki-kuriki z pięknego puszystego 
czarnym i cielnno-granat. 


Gotowe, na dwa rz:dy 


Z 


Wielki wybór kwiatów sztucznych. 


PRZYJMUJE SIĘ OBSTALUNKI NA GIR- 
LANDY ŚLUBNE, BUKIETY, ORAZ 
OZDOBNE KOSZYKI I ŻARDY- 

NIERKI. 


POKOJOWE ROŚLINY 
SZIUCZNE. 


wojskowych i urzędników 
bardzo mocny materyal), 
i jxsno-ziclony—10 rb. 


5, M TAR 
8 rb. i 10 rb. 


zim. 12 
pó 4 rb. 
DOD", 
w centymetr. lub wersz.: 
kolniecrza, A przy obstal. sak-paltotów: 


$ 
szZzoro- 
szerokość 


pleców m edzy szwami ręXawów, objętość piersi pod pachami, objętość figury 
naokoło talii (pasa); abjętość koł nic rza, długość rękawa przez łoxieć do dłoni 
i całą długość sak-paliotu: przy obst. marynarki Jub pa'ta: 1) długość z tyłu, 
2) szorokcść p eców. 3) Uugość rękawa, "i objętość piersi pl pachatni, 5) ob- 
jętość talii (pasa). Przy odstal spodni: 1) ohje ość pasa, 2) dluzość od pasa, 
do dolu, długość po kroku, 1) vujętość nogi w pachwinie, Ww kolanie iw kost- 
cą nogi. 


Materyaly na meskie garnitury i palta. 


KDE Angietski szewiot bardzo trwały, prakryczuy, wytworny 
matoryal pa © "PFC ke SQD i rałkowiie jesienne i zmowo męskie kostyu- 
my; Koloa aé e a a o szary z kolorow. kropkami; oliwko- 
s'ary-marcng" i in. kolor. i deteni najnow:. mo- 

arszyna na calkowity męski 
primas 8 rh, garun. »Extras— 
3-ch lub więcej odeinków doda- 


Kijów 


ul. Prorezna Ik 13 bel-etage, 


Do marca r. b. handel mieści! się w domu 


No rzy uł. Proreznej przy magazyni, wy w kropki, wi Mai 
dy. A wysyła w odóink Hi po 4 i ćwierr 
p koslyum za 5 rb., lepsz. gal. — 6 rb. guint. 


må 
tO rb., zy obstalo: 


13515- vecs Me-Nozzolini 


IE 5 14 rb. i I6 ib. | 
je sie jako promum, potrzeba da nich podszewka 


Żupelnie bezpłatnie. 


Sukno (drap) na zimowe I wiosenne meskie pilta, kolory: czar- 
aisz. 2 rb. 53 k. Sukuó (drap) wyż. gatunck 
Sukne Drap) najwyższ. gutun. arszyn 4 rb. S0 k. Sukno 


Firma egzystuje od roku 1895. 


Dom Handlowy 


Dds Lal 


Warszawa, Senatorska 19, Telef, 13-89, 


Ik skład WIN 


Nr 1903 
CZULA SDA I WEN l Szaraw K 
IVak: 


ny, 
arszyn 3 rh, 
(Diap) wysztk. dobroci i uojwyzszych zalet arsz. 6 rb 


Materyały na damskie suknie i Duże dam- 
skie sukienno-bawelniane chustki (pledy) 


Nr 194. Angielska konfekcya najnowszy materyal, we wszystkich 
kolorach, gisdki lub w peski, kratki i kropki. birdzo praklyczny i elegancki 
na damskie kostyumy | suknio. produkcya ostatniego sezonu za 8 arsz- 
ua kompletny kostynm dam:ki — 4 rb. 6 rb. 60 k. 6 rb. 75 k, 8 rb. 50 kop. 
1 10 rubli 


WINO 
COGNAC 
LIKIERY 
RUMY 
PORTER 


ing 
Nr 195. Duża chustka (pled). Chnstki ie mju 21/3 arsz. szero- 
kości i 2 U, ursz. długości), z lekkiej, pu-zystej wełny, okrażone naturalnemi 
(nie obrębianem:) kreo nemi (reż wzlsni w kolorach: szarym lu» czekoladowym 
ze szłak em lub aładkie, bez szlaku 5 rb. 75 k. wyższy gatunek 4 rb. 75 kop., 
5) ko». Mowomocdny wyrób chustek-(ple- 
tkanych z modnej puchowej wełny: 
ciemne-bordo. 
LPR 


Cenniki SSA 4 franco i gratis, 
l: 354 T3 
EA gatunek 5 rv. 
dów) puszystyc”, 
rengo. ciemno-granatowy, 
w kraty szkockie 7 rb. m A 
Tkaniny ha bieliznę. Nre 30). 
we płvino, tK-=no z takich me. Że kde nika oddzielnie 
MOC, wobec cz go tkanina jest tak trwała, że nie ulega uiszczeniu bez użycia 
nożyczek, przewyższająca w użycin i czysto Inian» płótno, prawdziwe ułótno, 
przydatne na męską, zarówno jAk i damską bieliznę: za sztukę 24 arsz. Mdłości 
6 b. 6 rh. 50 NS PRA POA E o, 
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Ceoy nizkic—staje. 13326—2 Co robete sprzedaz resztek. 


Uwie 
BSB" CENY STALE. "BE 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalne pa- G. 74 aje ew cz Kijów, Prorezna 2 


rowa oczysz- i 

wa tv 

czanie ubrań d. ai gh va 
ZA parowe CZYSZCZE- 

nie i farbowania 


Firma nagrodzon „Wielkim zotym medalem 


i sonar krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki Śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1653. 


| zza 


i szerzy | w wiclkim 
wybarze poleca magazyn 


P. HOMOLAKA 


KRESZCZATIK Nr. 56. 
„—12%45—]0 Telefon 13497 


BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 133239! 


MAGAZYN PRACOWNI WYROBÓW KUSNIERSKICH 


i skład R PRE futer 


Jana Rzemińskiego | goes 


ki z6 SW go lub powierzonego materya- 
JU 


łu. Na skladzie w oiąda wielki wybór 
„gorżetek i i mufek “ 


G do EO rub. 1 Ge 
Kreszczatik "JD podwórzu Grand Hotel, obok poczty. 


hove przerubi 


Ə 


t 


Drukarnia Polska w Kijowie, Glica Wasylczykowska (Prorezoa 9) róg Puszkińskiej 


